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Wyd. A

wśród Polonii

francuskiej
jRząd francuski

odmawia

reemigrantom prawa

powrotu do OjcHjłiuj
PARYŻ (PAP). Jak się

dowiadujemy, rząd fran­
cuski odmówił zawarcia

nowej umowy repatria­
cyjnej z Polską.

Odmowa zawarcia poro­
zumienia w sprawie repa­
triacji robotników polskich
z Francji jest sprzeczną z

obowiązującą polsko-fran­
cuską konwencją emigra­
cyjną z 1919 roku. Zgodnie
z postanowieniami tej kon­
wencji, dwie kolejne umo­
wy repatriacyjne z 1947 r.

i 1948 r. stanowiły podsta­
wę dla powrotu robotników

polskich z Francji w tych
latach.

Wiadomość o stanowisku

rządu francuskiego wywo­
łała zrozumiałe oburzenie

wychodźstwa polskiego we

Francji.

Budżet Ministerstwa

Kultury i Sztuki
na komisji sejmowej
WARSZAWA (P). Dnia 24

hm. pod przewodnictwem tow.

posła Popiela (PZPR) odbyło
się posiedzenie Komisji Skar­
bowo-Budżetowej oraz planu
gospodarczego, na którym
tow. poseł Krygier (PZPR)
■zreferował preliminarz budże­
towy Ministerstwa Kultury i
Sztuki na rok 1949.

W posiedzeniu komisji wzię­
li udział — Minister kultury
i sztuki Dybowski, wicemini­
strowie: Sokorski i Grosicki.

WARSZAWA (PAP). PODCZAS OBRAD PLENAR­
NEGO POSIEDZENIA KOMISJI CENTRALNEJ
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH SEKRETARZ GENE­
RALNY KCZZ TOW. TADEUSZ ĆWIK WYGŁOSIŁ
REFERAT PT. „ZADANIA RUCHU ZAWODOWEGO
W ŚWIETLE UCHWAŁ 1 KONGRESU PZPR".

TOW ĆWIK M. IN. POWIEDZIAŁ:

„Zjednoczenie klasy robotniczej I powstanie PZPR
otwiera w dziejach ruchu zawodowego — tak iak i w

dziejach ogólnego ruchu politycznego — nowy etap
w walce o socjalizm. Klasa robotnicza, zorganizowana
w związkach zawodowych, wyraźniej niż kiedykolwiek
uirzala perspektywy socjalizmu. Pierwszy Kongres
PZPR wytyczył również kierunek działania ruchu za­
wodowego".

Prelegent stwierdza, że pol­
ski ruch zawodowy uznaje w

pełni autorytet i kierowniczą
rolę PZPR, jako przywódczyni
ogólnego frontu walki, którego
składową częścią jest ruch za­
wodowy. Jako masowe, bez­
partyjne organizacje, związki
zawodowe urzeczywistniać bę-

Stanisław Kcwalc^ylt
I sekretarz KW PZPR

wyborczymi

konferencjami powiatowymi
Wyznaczone na dzień dzisiejszy pierwsze w naszym wojewódz­

twie konferencje powiatowych organizacji partyjnych mają przed
sobą liczne i doniosłe zadania. Polegają one na przyswojeniu
sobie ogromnego dorobku kongresu Partii na tle wszystkich gos­
podarczych, społecznych i politycznych zagadnień danego tere­
nu, na tle oceny ostatniego okresu czasu i wypracowania planów
na przyszłość.

Na odcinku wiejskim stoją przed nami zadania zwiększenia
pogłowia bydła i nierogacizny, podniesienia hodowli, przygoto­
wania akcji siewnej i podniesienia poziomu gospodarki rolnej,
zarówno od strony technicznej, jak i od strony unowocześnienia

jej form.
Wielką pomocą jest tu dla nas pogłębiająca się łączność mię­

dzy klasa robotniczą a chłopstwem mało, i średniorolnym, zacie­
śniająca się dzięki akcji szefostwa załóg fabrycznych nad ośrod­
kami maszynowymi, nad wsią. Akcja ta będąca wyrazem sojuszu
robotniczo-chłopskiego winna bvć dokładnie przemyślana i roz­
planowana. gdyż od niej w wielkim stopniu zależy zmiana obli­
cza wsi, zależy rozwói nowych form gospodarki rolnej.

Konferencje winny omówić sytuację w ZSCh winny wypra­
cować i określić płaszczyznę coraz ściślejszel współpracy z SŁ,
PSL i masami bezpartyjnymi mało- i średniorolnych chłopów.
Konferencje winny omówić również dotychczasowe doświadcze­
nia walki ze spekulanckimi, kapitalistycznymi elementami, wy­
tyczyć drogi wiodące do zwycięstwa w toczącej sie walce kla­
sowej na wsi.

Na odcinku zagadnień produkcyjnych konferencje powinny
dokonać dokładnej analizy obecnej sytuacji, wskazać sposoby
prowadzące do przedterminowego wykonania planu 3-Ietniego.
Rozpracowane tu być muszą zagadnienia wiążące się z podnie­
sieniem wydajności pracy, ustaleniem nowych norm i nowych
płac zagadnienia zaopatrzenia miasta, przede wszystkim na od­
cinku tłuszczu i mięsa. Sprawa ta jest szczególnie ważna dla pod­
stawowych oroanizacii partyjnych, ich form i stylu pracy, ich
wpływu na Rady Zakładowe, na całą załogę fabryki, na całość

zagadnień produkcyjnych.
konferencje partyjne powinny zmobilizować organizacje do

walki z wrogimi nam elementami, do walki z szeptami agitacją,
do odparcia wrogich wystąpień reakcyjnej części kleru. Zada­
niem konferencji powiatowej jest w oparciu o ostatnie uchwały
KC Partii omówić pracę wśród młodzieży, przede wszystkim pra­
cę w ZMP. organizacji powołanej do wychowania najszerszych
mas młodzieży robotniczej, chłopskiej i uczącej się.

Poważnym zadaniem konferencji jest również dokonanie właś­
ciwej oceny akcii scaleniowej, oraz dalszej pracv na tym od­
cinku prowadzącej do przezwyciężenia wszelkich śladów obcości
8 odrębności między członkami zjednoczonej Partii Partii mark­
sistowsko-leninowskiej.

Olbrzymi dorobek ideologiczny Kongresu Partii winien zhależfi
odbicie na powiatowych konferencjach partyjnych, winien wpły­
nąć na podniesienie poziomu i siły Partii — przodujące! P«ttl

&lasy robotniczej i mas pracujących w

Cena S złotych

Gazeta
Krakowska

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Rok I. Kraków, sobota 26 lutego 1949 r, Nr. 12

Pierwszy Kongres PZPR otworzył

nowy etap w walce

o socjalizm
przed polskim ruchem zawodowym

Przemówienie sekretarza gen. KCZZ tow. Tadeusza Ćwika

da łączność najszerszych mas

bezpartyjnych z awangadą
klasy robotniczej — z PZPR,
prowadzącą lud nracujący do

socjalizmu.
Związki zawodowe nie sta­

wiają tych samych wymagań
swoim członkom, które stawia
Partia. Związki wymagać będą
jednak od swoich członkó y
zrozumienia zjednoczenia sił

ważną rolę w procesie walki

klasowej na wsi i w torowa­
niu drogi do socjalizmu. Bez­
pośrednia łączność winna się
wyrażać w obejmowaniu przez
zakłady pracy i fabryki kon­
kretnej opieki nad poszcze­
gólnymi wsiami. Poza pomo­
cą techniczną dla ośrodków
maszynowych należy udzielać

pomocy w walce z wyzyski­
waczami wiejskimi, pomagać
przy organizowaniu nowych i
usprawnianiu pracy już istnie­
jących spółdzielni, populary­
zować akcję „H“, nieść pomoc
kulturalno-oświatową, podno­
sić świadomość ideologiczną
chłopów małorolnych i śred­
niorolnych. Należy wybierać
komitety łączności fabryki ze

wsią.
Prelegent omawia z kolei

zadania związków
wych w dziedzinie
cjalnej; wysuwając
akcję opieki nad
dzieckiem, troskę p

_________

— ne^ pracujących, wzmożenie
robotniczych do obrony intę- służby bezpieczeństwa _ pracy
resów mas pracujących.____________ ’ *-* —

Jako warunek uaktywnienia
i powiązania wielomiliono­
wych rzesz, zorganizowanych
w związkach zawodowych,
wysuwa prelegent konieczność
podniesienia świadomości mas

pracujących. Sekretarz gene­
ralny KCZZ podkreśla, że
ruch zawodowy, uznając w

pełni kierowniczą rolę PZPR,
współpracować będzie z inny­
mi organizacjami czy ugrupo­
waniami politycznymi.

Uważamy •— oświadcza
mówca — za pożądane, aby
członkowie demok "-tycznych
stronlctw politycznych byli
reprezentowani we władzach

związkowych wszędzie tam,
gdzie posiadają wpływy wśród
zorganizowanych związkow­
ców.

Z związkach zawodowych —-

stwierdza mówca — nie może
być różnicy pomiędzy partyj­
nymi i bezpartyjnymi. Mierni­
kiem stosunku do każdego
członka związku zawodowego:
świadomość klasowa, oddanie
się sprawie, przydatność do
pracy związkowej, wartości
moralne.

Za podstawowy warunek
powodzenia działalności związ­
ków zawodowych uważa pre­
legent najściślejszą łączność z

masami. Robotnicy muszą znać
swoich działaczy związkowych,
muszą widzieć ludzi z zarządu
głównego, muszą widzieć swo­
ja organizację zawodową przy
rozwiązywaniu konkretnych
bolączek. Łączność z masami
— oświadcza sekretarz gene­
ralny KCZZ — to nie umiejęt­
ność schlebiania najmniej doj­
rzalej części klasy robotniczej,
ale to przede wszystkim zdol­
ność wskazywania drogi naj­
mniej dojrzałym i podciąganie
ich do poziomu świadomej
części członków związków za­
wodowych.

Omawiając stosunek ruchu
zawodowego wobec sojuszu
robotniczo-chłopskiego, mów­
ca podkreśla doniosłe zadania
związkowców w tym zakresie.
Łączność klasy robotniczej ze

wsią odegrać może nieswykle

YJlWWlO-
akcji so­
na czoło

matką i

wypoczy-

oraz kontrolę działalności or­
ganów samorządu ubezpiecze­
niowego.

Dużą wagę przywiązuje se­
kretarz generalny KCZZ do
akcji „każdy członek związ­
ku zawodowego członkiem
spółdzielni*. Najszerszy udział
związkowców w ruchu spół­
dzielczym zapewni klasie pra­
cującej sprawne zaopatrzenie
w towary, umożliwi zorgani­
zowanie zakładów usługowych,
jak pralnie, cerowalnie itd.,
odciąży kobiety w pracy do­
mowej, pozwoli poprawić byt
klasy robotniczej.

Przechodząc do omówienia
akcji kulturalno-oświatowej,
prelegent podkreśla, że akcja
ta powinna być nastawiona
na szerzenie wiedzy leniniz-
mu. Należy, wychowując ma­
sy w duchu miłości do swej
ojczyzny, rozwijać i pogłębiać
potrzebę łączności i solidar­
ności międzynarodowej przez
wyjaśnianie istoty internacjo­
nalizmu. Należy szerzej, niż
dotychczas popularyzować naj­
bogatsze w dziejach ruchu ro­
botniczego doświadczenia
Związku Radzieckiego, zazna­
jamiając masy z historią mię­
dzynarodowego i polskiego
ruchu robotniczego, objaśniać
rolę sojuszu robotniczo-chłop­
skiego, popularyzować współ­
zawodnictwo pracy, plan 6-le-
tni i mobilizować masy do
przedterminowego wykonania
planu 3-letniego. Pogłębiona
musi być praca oświatowa w

dziedzinie czytelnictwa, samo­
kształcenia, w rozwijaniu i
pogłębianiu twórczości ama­
torskiej, organizowaniu kultu­
ralnych rozrywek, a w szcze­
gólności ruch zawodowy po­
winien przyczynić się do li­
kwidacji analfabetyzmu w

Polsce. KCZZ przeznaczyła
ponad 120 mil. zł na walkę z

analfabetyzmem.
W zakresie szkolenia akty­

wistów i członków związków
zawodowych należy rozszerzyć
i usprawnić istniejący aparat
kierowniczy pracy szkolenio-

(Dokończenl* na 2?

Pomyślny przebieg akcji „łi'r

Powiaty brzeski i myślenicki

przodują w kontraktacji
Nowe kredyty

nowe przydziały paszy
dla województwa krakowskiego

KRAKÓW. Jak dowiadujemy sie. akcja k ".‘rakta.
cii trzody chlewni daje bardzo dobre wyniki na te­
renie woj. krakowskiego. Po tygodniu kontraKtacn jest
Już wiadome, ie województwo ma szansę przekroczenia
zaplanowanej ilości. Podkreślić Jeszcze raz należy, ze

akcja dopiero si- rozpoczęła.
Na czele powiatów kroczy

pow. brzeski, który zakontra­
ktował do 24 bm. — 4.468
sztuk trzody. Na drugim
miejscu kroczy pow. myśle­
nicki (przeszło 2.000 sztuk).
Powiaty, jak Chrzanów, Ży­
wiec i Olkusz, które cierpią
na brak materiału hodowla­
nego, otrzymają drogą prze­
rzutów z innych powiatów w

jak najkrótszym czasie pro­
sięta.

Możemy poinformować kon­
traktujących chłopów, że kre­
dyty na zaliczkowanie trzody
zostały dla naszego wojewódz­
twa znacznie zwiększone. Na
zakup paszy otrzyma woje­
wództwo 100 milionów zł.
Dotąd przydzielono na miesiąc
luty 13 5 tys. ton pasz treści­
wych dla zaopatrzenia sztuk
zakontraktowanych.

Równolegle do akcji „H“
dobrze zapowiada się i akcja
„S“. Jak nam meldują z te­
renu, ilość dostarczonych
świń i bydła na spędy w 192
uruchomionych punktach
SCh zwiększa się z dnia na

dzień. Rekord prawdopodob­
nie pobiła gminna spółdziel­
nia ZSCh w Rzeżuśni (pow.
Miechów), która 24 bm. zaku­
piła 39 sztuk świń i bydła o

wadze 3 tony. Powiat mie­

chowski stoi na pierwszym
miejscu w akcji skupu żyw­
ca, zbliżając się do zaplano­
wanych na miesiąc luty 185
ton.

Obrady aktywu
robotniczego ZMP
WARSZAWA. W Warszawie

trwały II ogólnokrajowe narady
aktywu robotniczego ZMP.

Przebieg obrad wykazał tros­
kę aktywistów robotniczych
ZMP o właściwe przyswojenie
nowych form pracy w fabry­
kach. O rozwój młodzieżowego
współzawodnictwa pracy. Wy­
konanie przedterminowe planu
3-letniego j umasoWlenie sze­
regów organizacji. Wyniki dys.
kusji ujęte zostały w instruk­
cjach i wskazówkach do zarzą­
dów terenowych ZMP.

Jednym z ważniejszych za­
gadnień chwili obecnej jest
sprawą likwidacji sekcji mło­
dzieżowych przy związkach za­
wodowych i przejście tej mło­
dzieży w szeregi ZMP. Akcja
ta prowadzona będzie stopnio­
wo i instrukcja przestrzega
przed mechanicznym przejściem
młodzieży, ob!ętej sekciami
związków zawodowych do ZMP.

Rocznica wydarzeń lutowych
w Czechosłowacji

?RAGA (P). W całej Czechosłowacji odbyły się
w piątek uroczystości związane z rocznicą pamięt­
nych wydarzeń lutowych w 1948 r.

Wszystkie miasta » wsie o-

zdobiono bogato flagami pań­
stwowymi oraz portretami pre­
zydenta Gottwalda. Równocze­
śnie w kraju uczczono 20 rocz­
nice objęcia kierownictwa Ko­
munistycznej Partii Czechosło­
wacji przez obecnego prezy­
denta. W sobotę odbędzie się
na placu św. Wacława w Pra­
dze defilada robotników stołe­
cznych.

Premier Zapotocky wyg'osił
przez radio specjalne przemó­
wienie do młodzieży, w którym
podkreślił znaczenie Wydarzeń
lutowych. Premier oświadczył,
że dzisiejszym obowiązkiem
każdego obywatela, a szczegól­
nie młodzieży jest wzmożenie

twórczego wysiłku we wszyst­
kich dziedzinach życia Czecho­
słowacji.

Wszystkie dzienniki czecho­
słowackie ukazały się w zwięk­
szonym formacie, zamieszcza­
jąc na czołowych miejscach
podobizny prezydenta Gottwal­
da oraz zdjęcia z pamiętnych
dni lutowych 1948 r. Premier
Zapotocky, wicepremier Fier-
linger i generalny sekretarz

Rady Związków Zawodowych
Erban napisali okolicznościowe

artykuły w których podkreślają
fakt, że w wyniku dni lutowych
większość mas . pracujących
Czechosłowacji postanowiła
kroczyć na drodze do socjali­
zmu.

Sukcesy odbudowy w krajach
o gospodarce socjalistycznej

Delegat Polski do ONZ
o światowej sytuacji gospodarczej

NOWY JORK (P). Z Lakę Success donosi korespon­
dent PAP: Na ostatnim posiedzeniu Rady Gospodar­
czo-Społecznej ONZ delegat Polski dr Juliusz Suchy
zabrał głos w debacie nad sprawozdaniem o światowej
sytuacji gospodarczej w roku ubiegłym. Scharaktery­
zował on te sytuacje w 7 następujących punktach:

1) Rok 1948 by! okresem sto­
sunkowo skutecznej odbudowy
Europy,, a to dzięki olbrzymim
postępom w krajach o gospo­
darce socjalistycznej, mimo
stagnacji w krajach kapitali­
stycznych.

2) Rozwój sytuacji gospodar­
czej w roku ubiegłym dowiódł
sukcesów socjalistycznego pla­
nowania i współpracy między­
narodowej w ZSRR i krajach
demokracji ludowej, podczas
grv kraje kapitalistyczne uja­
wniły brak rzeczywistego pla­
nowania i współpracy.

3) Rozwój gospodarczy ob­
szarów kolonialnych i zacofa­
nych gospodarczo uległ opóź­
nieniu na skutek polityki USA.

4) Zasadnicze zmiany, jakie
aaszły w strukturze gospodar-

Bwopy wschodniej a wy­

nikły stąd rozwói sił ekonomi­
cznych sprawiły, że mimo bra­
ku równowaqi gospodarczej w

Europie jako całości,,- istnieją
widoki stabilizacji.

5) Europa była przez cały
rok ubieąły świadkiem prób
USA przekształcenia Niemiec
zachodnich w ośrodek potęgi
gospodarczej imperializmu na

tym kontynencie.
6) W roku 1948 Stany Zjed­

noczone uciekły się do jedno­
stronnego embarga na eksnort
do Związku Radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowej. Był to

szczytowy punkt wojny ekono­
miczne i USA z krajami o go­
spodarce socjalistycznej.

7) W świecie kapitalistycZ'
nym począł narastać w ciągu
ubiegłego rokn nowy fcryźyg
gpspodaresy.
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Młodzież holenderska

ŹCfffCi

przerwania wojny
W INDONEZJI

HAGA (P). W Amsterdamie
odbył się masowy wiec mło­
dzieży dla zamanifestowania
solidarności z walką
ściową Narodu

Na wiecu
przedstawiciele
Związku Młodzieży Holender­
skiej i Młodzieży Indonezyj­
skiej. Wysłano telegram do
rządu, domagający się na­
tychmiastowego przerwania
wojny przeciwko narodowi
indonezyjskiemu, uwolnienie
więźniów politycznych w In­
donezji i wycofania wojsk
holenderskich do Holandii.

wołno-
Indonezyjskte-

przemawiali
Postępowego

Delegacja Izraela

opuściła Rodos
LONDYN (P). Agencja Reu­

tera donosi, że delegacja
Izraela, która podpisała w

czwartek układ rozejmowy z

Egipcjanami, udała się samo­
lotem do Tel-Avivu.

W Bejrucie rozpoczęły się
rozmowy syryjsko-libańskae

w sprawie planowanego roz­
poczęcia rozmów z Izraelem.

Król Ibn Saud oświadczył,
że rząd Arabii Saudyjsk-ej
zatwierdzi wszelkie decyzje
innych państw Ligi Arabskiej
w sprawie stosunków z Izrae­
lem, lecz nie uważa za ko­
nieczne podejmowania odrę­
bnych rozmów na temat ró­
żejmu.

Prośba Izrael
o przyjęcie do ONZ

NOWY JORK (P). Za pośred­
nictwem swego przedstawiciela
w Nowym Jorku Aubrey Ibana,
rząd państwa Izrael zwróci! się
do ONZ z prośbą o przyjęcie
do Narodów Zjednoczonych.

Dotychczas 44 państwa uzna,
ły rząd państwa Izrael, Na li
członków Rady Bezpieczeństwa
tylko Chiny i Egipt nie uznały
jeszcze państwa Izrael.

Naród francuski widzi rękojmię

pokoju i niezależności
w przyjaźni z ZSRR

Przemówienie Tłioreza w Zgromadzeniu Narodowym
PARYŻ (PAP). W CZWARTEK PO POŁUDNIU

WE FRANCUSKIM ZGROMADZENIU NARODO­
WYM ROZPOCZĘŁA SIĘ OCZEKIWANA Z O-
GROMNYM ZAINTERESOWANIEM DEBATA W

ZWIĄZKU Z DEKLARACJĄ SEKRETARZA GENE­
RALNEGO PARTU KOMUNISTYCZNEJ MAU-
RICE THOREZA.

Jako pierwszy, przemawiał
deputowany MRP Scherer,
który złożył w tej sprawie
interpelacje. Mówca zapytuje
jaką wagę przywiązuje rząd
do deklaracji sekretarza ge­
neralnego Partaj Komunisty­
cznej, zaznaczając, że posiada
ona doniosłe znaczenie polity­
czne. Pozostałą część swego
przemówienia Scherer poświę­
cał niewybrednym inwekty­
wom pod adresem Partii Ko-'

munistycznej, usiłując bez­
skutecznie sprowokować incy­
dent

Po przemówieniu deputowa­
nego PRL, Andre Pierre, za­
brał głos, witany burzliwymi
oklaskami lewicy, Maariee
Thorez.

Pragnę podziękować — o-

świadczył oa — deputowane­
mu SchererowL, że pozwolił
mi powtórzyć z trybuny Zgr>
madzenia Narodowego i wo­
bec kraju to, co powiedziałem
w imieniu KG Partii Komu­
nistycznej. Th ^rez odczytuję
rartępnle tekst złożonej przed
dwoma dniami deklaracji.

Dlaczego trzeba było złożyć
tę deklarację? — zapytuje
Thorez. — Ponieważ w 4 lata
po zakończeniu wojny prze­
ciwko Hitlerowi atmosfera
międzynarodowa jest znowu

naładowana elektrycznością.
Thorez podkreśla dalej, że

niebezpieczeństwo wojny wy­
pływa z samego ustroju ka-

pitalistycznego. Rozkład ka­
pitalizmu dostarcza powodów
do wojny. Trusty międzyna­
rodowe toczą zajadłe boje o

rynki zbytu, pragnąc ujarzmić
narody. Sprzeczności kapitali­
styczne były powodem wybu­
chu dwóch wojen. Związek
Radziecki nie istniał jeszcze w

roku 1914, a w roku 1939 kon­
flikt wybuchł między pań­
stwami kapitalistycznymi.

Po drugiej wojnie światowej
— ciągnie dalej Thorez — na­
rody oczekiwały trwałego po­
koju. Na nieszczęście nadzieje
narodów napotykają na sprze­
ciw sił przeszłości, popiera­
nych przez imperialistów a-

merykańskich. Thorez potępia
agresywną politykę USA,
przejawiającą się w montowa­
niu bloków militarnych — u-

nii zachodniej, paktu bruksel­
skiego i paktu atlantyckiego.
W obliczu tej agresvwnej po­
lityki kontynuuje Thorez —

Związek Radziecki przestrzega
skrupulatnie zawartych z so­
jusznikami traktatów, a w

szczególności układów jałtań­
skich i poczdamskich.

Związek Radziecki zwrócił
się do Stanów Zjednoczonych
z propozycją rozpatrzenia
spornych zagadnień. Funda­
mentem pokojowej polityki
Związku Radzieckiego jest
sam ustrój socjalistyczny, któ­
ry nie zna sprzeczności kapi­
talistycznych, wyzysku czło-

wieka przez człowieka i nie
ma tendencji do podboju ob-
cjch terytoriów. Dlatego też
Związek Radziecki nigdy nie
może się znaleźć w sytuacji
napastnika.

Mówca przypomina, że 22
grudnia 1944 roku gen. de
Gaulle ówczesny szef rządu
tymczasowego, po powrocie z

Moskwy oddał hołd wysiłkom
narodu radzieckie'”', które —

jak oświadczył — pozwoliły w

przede wszystkim na wyzwo­
lenie terytorium francuskiego.
Od r. 1942 Radio Francuskie
z Londynu podkreślało dobro­
dziejstwa sojuszu francusko-
radzieckiego.

Olbnymla większość Fran­
cuzów — podkreśla Thorez —

pozostaje wierna przymierzu
ze Związkiem Radzieckim. Na­
ród francuski uważa, że przy­
jaźń francuskn--adziecka jest
rękojmią jego niezależności
i pokoju. Zdaje on sobie spra­
wę z tego, ile kosztują Fran­
cję intrygi i manewry antyra­
dzieckie. Thorez ostro kryty­
kuje rząd francuski który za­
brania zwalczać awanturniczą
politykę, sprzeczna z interesa­
mi Francji.

Inwazja amerykańska na te­
rytorium Francji — stwierdza
Thorez — odb- — się w for­
mie penetracji finansowej, go­
spodarczej. kulturalnej i tury­
stycznej. Rząd francuski jest
podporządkowany imperializ­
mowi amerykańskiemu. Prze­
ciwko tej polityce Partia Ko­
munistyczna

’

wzywa naród
francuski do zjednoczenia się,
celem utworzenia Rządu Jed­
ności Demokratycznej, który
prowadziłby politykę praw­
dziwie francuską, politykę po­
koju i niepodległości narodo­
wej.

Jedjnym celem komunistów
— konkluduje Thorez — jest
służenie Francji, republice i
pokojowi.

UCHWAŁY KOMITETU

ontijiasfljstoujSAiego

w Niemczech

BERLIN. Na ostatnim po-
s.edzenlu Komitetu Jednolite­
go Frontu Partii Antyfaszy.
stowskich przyjęto szereg
uchwał.

Jedna z uchwał podkreśla
konieczność wzmocnienia wal­
ki na rzecz zjednoczenia Nie­
miec, a przeciwko rozłamowej
polityce mocarstw zachodnich.
W innej rezolucji komitet po­
tępił ostro spekulacje waluto­
we.

Rezolucja stwierdza, że róż­
ni aferzyści spod znaku Partii
Socjal-Demokratycznej wzbo­
gacili się niesłychanie, rozpu­
szczając szereg fałszywych
wiadomości finansowych, któ­
re wywołały panikę wśród
mieszkańców zachodniego
Berlina.

iHin. Jen SaŁanowsM

Przewodniczący Zarządu Głównego
Tow. Przyjaźni Polsko-Czechostowaclctej

Rewolucja lutowa —

POCZĄTEK NOWEJ ERY

Przyjaźni Czechosłowacko-Polskiej
Rok temu masy pracujące

Czechosłowacji wzięły Ster
rządu w swoje ręce. Stało się
to po próbie zamachu stanu,
jakiego chciala dokonać rea­
kcja czechosłowacka na zlece­
nie mocodawców zagranicz­
nych. — Sztucznie tworzony
przez nią kryzys rządowy i
chęć wprzęgnięcia Czechosło­
wacji w rydwan planu Mar­
shalla, całkowitego podpo­
rządkowania kraju imperiali­
zmowi amerykańskiemu —

wywołały żywą reakcję mas,
pracujących w Czechosłowa­
cji. Masy pracujące wyszły na

ulice i w burzliwych demon­
stracjach domagały się praw­
dziwego rządu ludowego. To

zdecydowanie szerokich mas

narodu czechosłowackiego
wyrwania władzy z rąk uzur­
patorów reakcyjnych, repre­
zentujących tylko drobną
garstkę kapitalistów rodzi­
mych i interesy międzynaro­
dowych kół imperialistycz­
nych, ta aktywność ludu Cze­
chosłowacji walczącego w o-

bronie zdobyczy socjalnych
mas pracujących, o dalsze ich
utrwalenie i pogłębienie — to .

były najważniejsze przyczyny
wspaniałego zwycięstwa de­
mokracji czechosłowackiej w

pamiętny luty 1948 roku.

Wypadki lutowe napotkały
na pełne zrozumienie i

sympatię w Polsce. Mimo, że

sadnąl prawie rok od dnia
podpisania polsko-czechosło­
wackiego układu o przyjaźni,
współpracy i wzajemnej po­
mocy, reakcyjne elementy,
działające jeszcze do tego cza­
su w życiu publicznym Cas-

choslowacji, wszelkimi sposo­
bami torpedowały realizację
idei przyjaźni i współpracy
polsko-czechosłowackiej,
codawcorń zagranicznym
czynników nie w smak
osiągnięcie porozumienia
sko-OKchosłowackiego i
struowały swoich agentów w

Czechosłowacji, zalecając im
działalność w kierunku osła­
bienia współpracy z Polską i
krajami demokracji ludowej.

Rewolucja lutowa — począ­
tek nowej ery w życiu Cze­
chosłowacji jest również po­
czątkiem nowej ery przyjaźni
i współpracy narodu czecho­
słowackiego i polskiego kroczą­
cych ku postępowi i sprawie­
dliwości społecznej. W rezul­
tacie osiągniętych porozumień
współpraca między obu brat­
nimi narodami zacieśnia się z

każdym dniem.

Nowych żywych barw na­
bierają podpisane w czer­

wcu 1947 roku umowy i ukła­
dy o ścisłej współpracy we

wszystkich dziedzinach życia
gospodarczego. Uaktywniają
się obroty towarowe i dosta­
wy inwestycyjne, przewidzia­
ne polsko-czechosłowacką u-

mową 5-letnią. Realizuje się
tworzona przez te układy no­
wa forma międzypaństwo­
wej współpracy gospodarczej,
która możliwa jest tylko przy
rządach ludu, przy gospodar­
ce planowej. Układy te, opar­
te • ścisłą współpracę gospo­
darczą zarówno Czechosłowa­
cji jak 1 Polski ze Związkiem
Radzieckim, zaopatrującym e-

ba kraje w petesębne eurow-

Mo-
tych
było
pol-

in-

ee, materiały techniczne i u-

rządzenia przemysłowe, mają
dzięki temu najszersze możli­
wości realizacji. Gospodarki
narodowe obu państw wzaje­
mnie się uzupełniające, sąsie­
dztwo Wielkich ośrodków
przemysłowych Oraz rosnąca
przyjaźń czechosłowacko-pol­
ska, oparta na identyczności
celów, na wspólnym marszu

ku socjalizmowi — to podsta­
wowe gwarancje stałego roz­
szerzenia i pogłębienia współ­
pracy gospodarczej czechosło-
wacko-polskiej, obejmującej
coraz to nowe gałęzie produk­
cji i planowania. Tylko w no­
wych warunkach stosunków
czechosłowacko-polskich mo­
żliwy jest tak szeroki wach­
larz zagadnień współpracy o-

bejmujący obok normalnych
obrotów towarowych i współ­
pracy w dziedzin.e planowa­
nia projekty wspólnej budo­
wy obiektów przemysłowych,
współpracy w dziedzinie ko­
munikacji, żeglugi, łączności,
projektu budowy kanału O-
dra—Dunaj oraz wykorzysta­
nia przez Czechosłowację na­
szych portów dla swego tran­
zytu.

Konsekwencją rewolucji lu­
towej było również ogrom­

ne ożywienie wzajemnych
stosunków kulturalnych. Sesja
polsko-czechosłowackiej ko­
misji mieszanej do realizacji
konwencji kulturalnej, która
w październiku ub. roku ob­
radowała w Pradze, podkre­
śliła, że wymiana kulturalna
polsko-czechosłowacka w o-

kresie od lutego do paździer­
nika znacznie przekroczyła
ramy ustalone na poprzed­
niej sesji komisji w lutym
1948 r. W wielu szkołach pol­
skich wprowadzono nadobo­
wiązkowe nauczanie języków
czeskiego i słowackiego, a

młodzież czechosłowacka u-

eay się w szkołach języka pol­
skiego. Stale organizowane są
wycieczki młodzieżowe i wy­
miana młodzieżowych brygad
pracy.

Najcenniejsi utwory lita-

Prokurator domaga się

Icarg śmierci
dla przywódców bandy NSZ

Piąty dzień rozprawy przeciwko bandzie zbrod­
niarzy NZS-towskich, w skład której wchodzi 2

księży, wypełniło przed Rejonowym Sądem Woj­
skowym w Warszawie przemówienie prokuratora,
przemówienia obrońców i

nych.
Prokurator scharakteryzował

podłoże zbrodniczej działalność}
oskarżonych , którzy od chwili
wyzwolenia Polski należeli do
nielegalnej organizacji podzie­
mnej, skierowanej przeciwko
państwu i władzy ludowej. W
mikołajczykowskim okresie
PSL-u, oskarżeni, będąc jego
członkami, otrzymali zadanie,
które najlepiej dało saę wypeł­
nić w ramach zbrodniczej ban­
dy NSZ. Banda ta organizuje

ostatnie słowo oskarżo-

ratury czechosłowackiej uka­
zują się w przekładzie pol­
skim, a w Pradze i Bratisla-

: wie wydano szereg utworów
literatury polskiej. Utwory
Mickiewicza wydawane są w

Czechosłowacji ze specjalnym
, pietyzmem.

Obok reprezentacyjnych wy­
staw sztuki czechosłowackiej,
masowy charakter mają'

mniejsze wystawy przeno­
śne, docierające w głąb kraju,
celem których jest zapozna­
nie ze sztuką bratniego naro­
du nie tylko stałych bywal­
ców wystaw. ale przede
wszystkim szerokich mas

, konsumentów sztuki na miej­
scu ich pracy — w świetli­
cach fabrycznych i gminnych.

Pogłębia się współoraca fil­
mowa czechosłowacko-polska.
Obok wyświetlania filmów
produkcji czechosłowackie-} w

Polsce i polskiej w Czechosło­
wacji powstają obecnie filmy
produkcji wspólnej.

Rośnie i pogłębia się współ­
praca sportowa. Ilość imprez
sportowych osiągnęła nienoto-
wany dotychczas rozmiar.

Przewidziany na okres od
7—14 marca br. tydzień przy­
jaźni polsko-czechosłowackiej,
który będzie obchodzony w

całym kraju pod protektora­
tem rządu Rzeczypospolitej,
będzie wielką manifestacją
przyjaźni i wsnółpracy między
dwoma sąsiednimi narodami,
możliwej tylko w ustroju spo-
łecźnym, którego celem jest o-

sia »mięcie pełnej sprawiedli­
wości społecznej. Tydzień ten

będzie obchodzony w rok po
rewolucji lutowej, w rok, któ­
ry dał tak wszechstronne prze­
jawy bratniej wsnółpracy.

Rocznica rewolucji lutowej
— święto bratniego narcdu

czechosłowackiego ł-«rt rów­
nież naszym świętem. Roczni­
ca historycznego dnia, który
dał początek nowej erze przy­
jaźni między obu narodami,
które w oparciu o potęgę
Związku Radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowej nieu­
gięcie kontynuują walkę o do­
brobyt, demokrację, socjalizm
1 pokój.

się w marcu 1945 roku, na te­
renie powiatu mińsko-mazowie­
ckiego. W stosunkowo krótkim
okresie czasu dokonują oni
wielu mordów i napadów ra­
bunkowych. O okrucieństwie tej
bandy świadczy choćby sposób
zamordowania strażnika kolejo­
wego, którego bandyc dwukro­
tnie kładli na tor kolejowy pod
nadjeżdżający pociąg, aby za­
trzeć ślady morderstwa. Było
to w 4 dni po spowiedzi, którą
bandyci odbyli przed księdzem
Perlakiem z gminy Mrozy.

Prokurator omawia szeroko
role księdza, jako duchowego
przewodnika bandy. Między in­
nymi prokurator stwierdza, że
ksiądz nie cofną! saę przed naj­
gorszą zbrodnią, jaką człowiek
na jego stanowisku może po­
pełnić, przed nadużyciem du­
chownej swej sukni i swego
stanowiska w hierarahii koś­
cielnej — do zbrodniczego pod­
żegania. Ksiądz w roku 1945
zbiera składki rzekomo na koś­
ciół, które potem odprowadza
do kasy PSL. Nieco później,
kiedy jeden z członków PSL
wychowanków księdza któiy
równocześnie jest członkiem
NSZ, musi ukrywać sig przed
władzami bezpieczeństwa, pa­
rafia ks. Fertaka w Mrozach
staje się schronieniem bandyc­
kim. Kilka miesięcy później ks
Fertak otrzymuje w podarunku
od NSZ-towców pistolet, który
był własnością zamordowanego
PPR-owca.

W końcu swego przemówie­
nia po scharakteryzowaniu
zbrodni ks. Fertaka prokurator
stwierdza, że księża nie stają
przed sądem x tego powodu, że
noszą suknię duchowną, ani
nie z tego powodu, że spowia­
dali bandytów, bo to Jest ich
obowiązkiem, i Polska Demo­
kratyczna respektuje praktyki
wyznaniowe i kult religijny,
ale dlatego, że nadużyli swego
stanowiska w hierarchii koś­
cielnej dla zbrodniczego szko­
dzenia państwu polskiemu, za

to, że konfesjonały swoje w

najbardziej perfidny sposób
przemieniali w instrument
krwawych zbrodni.

Po zanalizowaniu zbrodniczej
działalności wszys‘kidh oskar­
żonych, prokurator zażądał ka-1

ry śmierci dla oskarżonych:
Markosika, Gałązki, Łukasie-
wicza i ks. Fertaka, oraz kary
więzienia dla Grzywacza, Ko­
chańskiego 1 ks. Lubińskiego,

Po przemówieniu prokuratora
głos zabrali obrońcy, « nastę­
pnie sąd wysłuchał ostatniego
słowa oskarżonych.

Wyrok ogłoszony zostanie w

poniedziałek 28 lutego br. 1

miętfzynaroilwa ironfeiwa

w otronie pokoju
w Stanach Zjednoczonych

NOWY JORK (P). Narodo­
wa Rada Sztuki i Wolnych Za-
wodów ogłasza dalsze nazwi­
ska osobistości które przybędą
na Międzynarodowa Konferen­
cje w obronie pokoju, zwołaną
do Nowego Jorku na 25 mar­
ca br.

Prócz delegatów ZSRR (Szo>
stakowicza, Fadlejewa, Oparl-
na Gerasimowa, Pawlenki), za­
powiedzieli przyjazd — ksiądz
Jean Boulier z Francji Ferling
Christopherson uczony norwe­
ski, Eugenie Cotton uczona

francuska, Oengulee ekonomi­
sta g Indii La Martinez pisar­
ka z Ekwadoru i inni.

Przewodniczący rady dr Har­
tów Shapley dyrektor obserwa­
torium Harvard College oświad­
czył. że celem konferencji bę­
dzie walka o pokój, walka
przeciwko nędzy, ignorancji,
podejrzeniom i przesądom".

Ukrostbeffobocia
w Stanach Zjednoczonych

NOWY JORK (P). Mimo,
że rząd Stanów Zjednoczo­
nych usiłuje ukryć rzeczywi­
stą ilość bezrobotnych, więk­
szość dzienników amerykań­
skich zamieszcza dane, z któ­
rych wynika, że ponad 4 mi­
liony robotników w całym
kraju pozostaje bez pracy.

Wiele dzienników amery­
kańskich nie ukrywa, że sy­
tuacja jest bardzo poważna 1
że wzrost bezrobocia może do­
prowadzić w krótkim czasie
do znacznego pogłębienia kry­
zysu gospodarczego.

NOWY ETAP
przed polskim
ruchem zaurodounjm

(Dokończenia ze str. 1)
wej. Szkolenie powinno pójść
w trzech kierunkach; szkole­
nie działaczy-funkcjonariuszy
związków zawodowych na

wszystkich szczeblach organi­
zacyjnych ruchu zawodowego,
szkolenie specjalistów - refe­
rentów poszczególnych dzia­
łów pracy i wreszcie masowe

szkolenie mężów zaufania,
radców zakładowych, człon­
ków komitetów współzawod­
nictwa pracy, członków kom.
bezpieczeństwa j higieny pra­
cy itd.

Następnie sekretarz KCZZ
zsumował akcję upowsze­
chnienia uchwał 1 Kon­
gresu PZPR, dotyczących
ruchu zawodowego wśród
członków związków zawodo­
wych.

Kończąc referat, sekretarz

generalny oświadcza, że pier-
i wszy Kongres PZPR wpłynął

ożywczo na działalność ruchu
zawodowego, wytyczył drogę
po której ruch zawodowy po­
winien kroczyć w interesie
narodu polskiego, w interesie
dobrobytu i szczęścia najszer­
szych mas pracujących. Dla­
tego wskazania Kongresu na­
leży przekuć w codzienną pra­
ktykę ruchu zawodowego.

• Z koleń sekretarz KCZZ
tow. Edmund Walaszczyk wy­
głosił referat organizacyjny.
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PARTIA W TROSCE
O WYCHOWANIE

WWYCN KADR
Kongres Jedności nakreślił

drogę rozwoju naszego pań­
stwa ludowego ku socjalizmo­
wi, postawił w ramach planu
sześcio-ietniego zadanie budo­

wy fundamentów socjalizmu.
Podstawową siłą przyszłego

budownictwa socjalistycznego
jest krasa robotnicza, a przede
wszystkim jej najzdolniejsi i
najofiarniejsi przedstawiciele —

przodownicy pracy. Czyn Kon­
gresowy zrodził tysiące no­
wych przodowników pracy -—

nowych organizatorów produk­
cji, ludzi wybijających się
swoją inteligencją, znajomoś­
cią zawodu, zainteresowaniami
technicznymi. Z nich to przede
wszystkim rekrutują się nowa­
torzy, pchający nieustannie na­
szą gospodarkę na nowe tory
rozwoju, na tory przyszłego
budownictwa socjalistycznego.

Historyczna faza współzawo­
dnictwa, która ucieleśniła się w

„czynie kongresowym" otwo­
rzyła nowe możliwości czerpa­
nia z klasy robotniczej nowych
kadr kierowniczych, dyrekto­
rów przedsiębiorstw, nowych
wicedyrektorów, kierowników
działów, majstrów itp.

Wychowanie nowych kiero­
wniczych kadr, wywodzących
6ię z mas pracujących — to

jeden z czołowych problemów,
jakie stoją obecnie przed na­
szą Partią.

„Partia proletariatu — po­
wiedział tow. Bierut na Kon­
gresie — na czoło swych zadań
musi postawić wychowanie lu­
dzi, najcenniejszego ze wszyst­
kich istniejących w świecie ka­
pitałów — wychowanie, kształ­
towanie kadr, które „decydują
o wszystkim" — to znaczy de­
cydują o zwycięstwie socjaliz­
mu".

Systematyczne wychowanie,
szkolenie kadr robotniczych,
systematyczna troska o wycho­
wanie nowych przodujących,
zdolnych robotników, a co naj­
ważniejsze, stała systematycz­
na opieka, stała pomoc robot­
nikom wysuniętym na nowe

stanowiska —- to jedno z głów­
nych zadań, do jakich winna
być mobilizowana cała organi­
zacja partyjna we wszystkich
ośrodkach pracy. Szczególnie
jasno winno to zadanie przy­
świecać wydziałom personal­
nym naszej partii na wszyst­
kich szczeblach organizacyj­
nych.

Nieustanna praca nad pozna­
niem kadr, troska o odpowied­
nie rozstawienie wysuniętych
robotników, o zastosowanie
zdolności indywidualnych wy­
suniętego oraz stworzenie mu

dalszej perspektywy rozwoju—
winno być punktem honoru na­
szych organizacji partyjnych.

By dobrze poznać, racjonal­
nie wykorzystać kadry, należy
uporczywie śledzić za rozwo­
jem każdego zdolniejszego ro­
botnika, mieć go w ewidencji.
Należy przysłuchiwać się temu,
co sądzą o nim jego najbliżsi,
aajlepiej znający go współ­
pracownicy. By dobrze rozsta­
wić, trafnie wysuwać nowe ka­
dry, należy przede wszystkim
być związanym z masami bez-

Kraków na pierwszym miejscu
w prenumeracie prasy PZPR

Podjęta w ramach Czynu
Przedkongresowego akcja
współzawodnictwa w prenume­
racie pism partyjnych przyspo­
rzyła prasie robotniczej wiele
tysięcy nowych stałych czytel­
ników na terenie Krakowa.
Gwałtowny wzrost 'liczby pre­
numeratorów dzienników i ty­
godników partyjnych, w okre­
sie obrad Kongresu Jedności,
postępuje i dziś, naprzód. Tak
np. ilość prenumeratorów „Kra­
kowskiej Trybuny Robotniczej"
wynosiła w styczniu ok. 17.000.
W miesiącu bież, natomiast cy­
fra stałych czytelników ..Try­
buny1' a następnie „Gazety
Krakowskiej" wzrosła do blisko
20.000 prenumeratorów...

Coraz żywsze zainteresowa­
ni® prasą PZPR okazują nie
tylko członkowie Partii, lecz
również bezpartyjni. Szczególną
popularnością cieszy sie organ
KC PZPR „Trybuna Ludu”, ty­
godnik „Trybuna Wolności*4 i
wydawnictwo Biura Informa­
cyjnego „O trwały pokój j de­
mokrację".

partyjnymi, tkwić w terenie,
żyć bolączkami klasy robotni­
czej i co jest szczególnie waż­
ne, wnikać w indywidualne
warunki życia i możliwości ka­
żdej zdolniejszej jednostki.

Dobry komitet partyjny my­
śli nie tylko o tym, kogo wy­
sunąć na wyższe stanowisko w

chwili, kiedy ono wakuje, my­
śli on o rezerwach dla ewentu­
alnych potrzeb, które wyłonią
się w perspektywie, myśli o

tym. kim można będzie zastą­
pić pracownika kierowniczego
lub działacza partyjnego z

chwilą, gdy pójdzie on wyżej,
myśli wreszcie o tym, by ro­
botnicy, którzy objęli nowe

funkcje, potrafili je dobrze
sprawować.

Aby to osiągnąć należy dbać
o rozwój wysuniętych lub pla­
nowanych na przyszłość kadr.
Należy pamiętać, że wysuwa­
nie nowych kadr nie może być
kampanijne, nie może być ro­
bione jedynie od czasu do cza­
su. kiedy wydaje się, że jest to
rzecz szczególnie aktualna.

Systematyczna polityka wy­
suwania nowych kadr może

być realizowana jedynie wtedy,
gdy organizacja partyjna zaj-
mie się fachowym i teoretycz­
nym dokształcaniem wysunię­
tych na nowe stanowiska ro­
botników. Organizacja partyjna
musi dopomagać w rozwiązy­
waniu codziennych trudności,
jakie napotykają w swej pra­
cy pozbawieni przeważnie ru­
tyny i przygotowania teorety­
cznego, nowi kierownicy. Or­
ganizowanie kursów szkolenio­
wych, odbywanie narad z no-

wowysuniętymi, , interesowanie
się ich codziennymi kłopotami
i dopomaganie w ich usuwaniu
— to niezbędny warunek stwo­
rzenia nowych rezerw inteli­
gencji, wywodzącej się z klasy
robotniczej.

Dotychczasowe doświadcze­
nie wykazało, że w wypadkach
gdy organizacja partyjna nie
doceniała należycie znaczenia
nieustannej pracy nad wycho­
waniem i kształtowaniem tego
„cennego kapitału", jakim są
kadry, zdarzało się, że dobrzy
zdawałoby się towarzysze, gdy
znaleźli się na kierowniczych
stanowiskach, stawali się py-
szałkowaci, nie pogłębiali swej
wiedzy, odrywali się od mas,

jedynie uporczywa, codzien­
na troska o wysuwanie poprzez
poszczególne szczeble kierow­
nicze nowych ludzi oraz grun­
towna znajomość i praca z ka­
drami, może zapewnić faktycz­
ne — i ileż wyżej stojące od
starych, kapitalistycznych me­
tod organizowania produkcji —

kierownictwo naszych organi­
zatorów robotników. Pamię­
tać należy, że główną dźwig-

■nią nowej udoskonalonej pra­
cy, opartej o przesłanki socja­
listycznego stosunku do pracy
— to przodownicy pracy. Do­
wiedli tego tacy ludzie, jak
Zieliński, Krajewski i wielu in­
nych budowniczych Polski Lu­
dowej, znanych dziś całemu
krajowi------ ludzi, którzy kro­
czą n czele naszego marszu ku
socjalizmowi. Ł. K.

Współzawodnictwo w prenu­
meracie prasy partyjnej obej­
muje coraz większa ilość kra­
kowskich zakładów pracy, w

których wszyscy członkowie
załóg, bez względu na przyna­
leżność partyjną, są stałymi
czytelnikami pism robotni­
czych. W akcji współzawodni­
ctwa biorą też udział poszcze­
gólne Komitety Dzielnicowe
PZPR oraz organizacje partyj­
ne z terenu całego wojewódz­
twa. Dziś pod wzg’ędem prenu­
meraty prasy PZPR-owskiej
przez członków Partii, stoi Kra­
ków na pierwszym miejscu w

Polsce. Przodownictwo to zdo­
była krakowska organizacja
partyjna przed dwoma miesią­
cami, prześcigając w tym , go­
dnym naśladowania współza­
wodnictwie — Szczecin . Pow­
stanie nowego pisma partyjne­
go __ organu KW PZPR, „Ga­
zety Krakowskiej", przyczyniło
się do dalszego rozpowszech­
nienia prasy robotniczej, zwła-

Nasza. gospodarka naro­
dowa rozwija się jako go­
spodarka planowa. Plan go­
spodarczy stawia przed na­
mi obowiązek zrealizowania
określonych zadań w okre­
ślonym czasie, tym bar­
dziej, że jest on planem dy-
namietanym: w toku jego
wykonywania narastają no­
we zadania, które dla har­
monijnego wykonania cało­
ści muszą być rozwiązane.

Rozwiązanie tych zadań

wymaga mobilizacji środ­
ków — nasza gospodarka
planowa nie ucieka się do
takich sposobów, jak nieu­
zasadnione gospodarczo po-

60 proc, benzyny zaoszczędził

ierz Turcza
kierowca — przodownikiem pracy

Staałka na zegarze wskazuje
ponad 60 km. Cicho gra motor.

Oczy z uwagą śledzą serpenty­
nę wijącej się w górę i w dół
szosy. Silne ręce uważnie trzy­
mają kierownicę.

Ręce, w których spoczywa
życie człowieka... W dzień pię­
kna sylwetka auta lśni z dale­
ka. w nocy zamienia sie w dwa
błyszczące ciemnościach

Tow. K, Turcza

światła. Zamieć czy mgła, dzień
czy noc — za życłe człowieka
odpowiada zawsze kierowca—*

W spadku powojennym o-

trzymaliśmy między innymi na­
leciałościami nawyki naduży­
wania tzw. „aut dyrektorskich",
których utrzymani© stanowiło
wcale pokaźne pożycie w bu­
dżetach poszczególnych zakła-
ków pracy.

Sprawa ta została ujęta w

ściśle określone ramy f coraz

mniej jest dyrektorów, którzy
nadużywają swoich praw ko­
rzystania z samochodów służ­
bowych. Jak nas objaśnia se­
kretarz CZPN jednego z naj-

szcza wśród sna® bezpartyj­
nych.

Popularyzację prasy partyj­
nej w terenie prowadzą instruk­
torzy RSW „Prasa" w porozu­
mieniu z Sekcją Kolportażową
przy Wydziale Propagandy KM
PZPR w Krakowie.

W rozpowszechnianiu prasy
PZPR-owskiej wyróżnił się na

terenie Krakowa przede wszy­
stkim Komitet Dzielnicowy
„Śródmieście", który w ciągu
jednego tylko ostatniego mie­
siąca, zwiększył liczbę prenu­
meratorów pism partyjnych
o 2.758 osób. Następne miej­
sca w tej akcji zajmują:
KD Krowodrza i KD Zwierzy­
niec—.Dębniki. Wszystkie po­
wyższe osiągnięcia w dziedzinie
prenumeraty codziennych i ty­
godniowych p-sm PZPR świat. |
czą o tym, iż krakowska orga­
nizacja partyjna docema w peł­
ni wielkie zadania społeczno-
polityczne, stojące przed prasą
marksistowską w obecnym o-

Łresia, JKi?

AUTOBUSY WĘGIERSKIE DLA WARSZAWY

M. Z. K. w Warszawie wprowadzają do komunikacji miejskiej
nowy typ autobusów „Mavag", produkcji węgierskiej. Autobusy

te obliczone są na 80-ciu pasażerów.

b”' . i,t
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OSZCZĘDZANIA
większenie emisji bankno- bilizację dodatkowych środ-

tów, które — powodując ków na wykonanie narasta-
wzrost cen, uderzałoby bez- jąeych zadań planu gospo-
pośrednio w poziom życia darczego i na przeprowa-
mas pracujących. dizenie tych jego korektur,

Partia nasza walczyć będzie o stałe wzmacnianie

władzy ludowej, o umacnianie pozycji klasy robotni­
czej, o wzrost bezpośredniego udziału mas ludowych
w rządzeniu państwem, o wzmożenie walki z biuro­
kratyzmem, o demckratyzacją wszystkich ogniw
aparatu państwowego.

(Z Deklaracji ideowej PZPR)

Niedawna, doniosła u-

chwala rządu, ustanawiają­
ca stały system oszczędza­
nia ma właśni o na celu mo-

większych przedsiębiorstw w

Polsce ob. Bronikowski; „do
minimum zostały ograniczone
wyjazdy samochodowe".

Każda bez wyjątku jazda mu­
si być wciągniętą do tak zw.

„kontrolki", która jest dokła­
dnie badana przez organa nad­
zorcze. Za celowość użycia au­
ta odpowiada na równi kierow­
ca i użytkownik.

Ekonomia eksploatacji wozu

przyniosła poważne oszczędno­
ści przedsiębiorstwom. Bezpo­
średni i największy wpływ na

stopień oszczędności ma w tym
wypadku kierowca.

28-letni Kazimierz Turcza —

kierowca CZPN w Krakowie °-

trzymał już trzykrotnie propor­
czyk przodownika pracy współ­
zawodnicząc z 30 kolegami.

Towarzysz Turcza, zapytany,
jak w tym odpowiedzialnym za­
wodzie można osiągnąć przo--
downictwo stwierdza: „przede
wszystkim nie wełno pić — te­
stem abstynentem — na służbie
nie piję nawet piwa!

We współzawodnictwie kie­
rowców konserwacja maszyny,
oszczędność paliwa, gotowość
każdej chwili do jazdy i samo­
dzielne naprawy wozu — oto
okazie uzyskania punktów do­
datnich, a nie temr lab brawu
rowa jazda. „Dzięki umiejętnej
eksploatacji udało mi sie w o-

statnim miesiącu zaoszczędzić
60 proc, benzyny, mimo trud­
nych jazd po ciężkich terenach
naftowych.

Premia moja wyniosła 3.500
zł a nagroda 4.000 zł. Ale poza
myślą o współzawodnictwie, po­
za chęcią otrzymania nagrody
— trzeba maszynę szczerze po­
kochać— to najlepszą ,.przyja_
ciołka" — kończy tow. Turcza,
pokazując z duma zawieszony
na masce umiłowanej maszyny
proporczyk przodownictwa pra­
cy.

Widomy znak zdobycia na­
grody — znak, o którym marzą
kierowcy.

Stefania Szadkowska

które mogą przyśpieszyć
rozwój gospodarczy kraju,
a tym samym podnieść sto­
pę życiową ludności pracu­
jącej.

Istotny sens systemu sta

łego oszczędzania, które ma

się stać prawem naszej go­
spodarki narodowej i który
musi ugruntować i utrwa­
lić się w świadomości mas

pracujących — pozostawio­
ny do realizowania wyłącz­
nie aparatowi urzędnicze­
mu, uległby szybko wypa­
czeniu.

Szerokie założenia wpro­
wadzonego obecnie systemu
wykluczają wszelką myśl o

mechanicznym stosowaniu
oszczędności. Dzięki działa­
niu stałego systemu oszczę­
dzania nic z planowanych
zamierzeń nie zostanie za­
niechane, nie nie ulegnie
skurczeniu, przeciwnie —,

jak to powiedzieliśmy na

wstępie — zaoszczędzone
środki pozwolą na rozsze­
rzoną realizację tych zamie­
rzeń. Zaoszczędzone środki,
to zaoszczędzone surowce,

materiały pomocnicze, wę­
giel, energia elektryczna, to

zaoszczędzona praca, to le­
piej konserwowane maszy­
ny i narzędzia, co pozwoli
na dłuższą eksploatację, to
celowe i możliwie pełne zu­
żytkowanie odpadków i
wreszcie pieniądze zaoszczę­
dzone na zbędnych wydat­
kach.

W takim ujęciu stały sy­
stem oszczędzania jest się­
gnięciem do niewykorzysta­
nych ogromnych rezerw

naszej gospodarki, re­
zerw ulegających zagładzie
wskutek marnotrawstwa, w

wyniku stosowania niera­
cjonalnych metod pracy,
wskutek pogrążania się a-

paratu kierowniczego w ru­
tynie itd.

Skuteczne realizowanie
stałego systemu oszczędza­
nia będzie możliwe tylko
przy aktywnym udziale
wszystkich robotników, te­
chników, inżynierów i pra­
cowników administracji i

całego aparatu uspołecznio­
nego przemysłu, aparatu
inwestycyjnego, admini­
stracyjnego kraju. K. W.

Szczególne
praktyki

ks. proboszcza
Tjewnego dnia na miasto

S' Trzebinię oraz gminę zbio­
rową wyruszyła grupa wysłan­
ników ks. proboszcza Bzow­
skiego.

Wysłannicy proboszcza bytt
zaopatrzeni w zeszyty z pieczę­
ciami parafii. Byli to kwestorze.

Na co zbierali? Co skłoniło
ks. proboszcza do zaapelowania
do parafian, aby podzielili się
z parafią ciężko zapracowanym
groszem?

Czy może wysłannicy ks. pro­
boszcza zbierali na fundusz za­
pomogowy dla starców, lub sie­
rot, a może na cele oświatowe?

Nie, Czytelnicy!
Kwestowali na budowę luksu­

sowego ogrodzenia plebanii ks.
proboszcza Bzowskiego. Ener­
giczny ksiądz otworzył sobie po­
za tym konta w KKO i Banku
Spółdzielczym w Chrzanowie.
Wszystko poto żeby ułatwić
wiernym okazanie wyłudzonej
dobroczynności!

W ciągu kilku miesięcy zapo­
biegliwy ksiądz zebrał poważną
sumę — 1MO.OOO złotych —

słownie: milion i" czterysta ty­
sięcy złotych! Wówczas przy­
stąpił do zrealizowania planu.

Zatrudnił f4 robotników —

nie zawierając z nimi żadnej
normalnej umowy ani nie ubez­
pieczając na wypadek kalectwa
lub śmierci — i robota ruszyła
pełną parą.

Ale tak pomyślnie rozwijają­
ca się akcja utknęła w połowie
drogi, gdyż Milicja Obywatelska
zainteresowała się pewną „dro­
bną1'' kwestią: kto pozwolił
przedsiębiorczemu proboszczo­
wi na przeprowadzenie zbiórki
pieniędzy na ten „wzniosły?
cel? Poza tym Inspektorat Pra­
cy ma słuszną pretensję do in­
teresowanego księdza, że nie u-

bezpieczył zatrudnionych przez
siebie murarzy.

Jak sądzicie, Czytelnicy: cza

ważniejsza jest odbudowa i bu­
dowa szkół, czy też stawianie
luksusowych ogrodzeń pleba­
nii?...

Księża proboszczowie mają
niekiedy dziwnie krótką pamięć.

Stale zapominają o ubezpie­
czeniu swych pracowników. Na
przykład ks. Aleksander Ro­
man proboszcz parafii Sanka,
gm. Tenczynek, zatrudnia 22-le-
tniego ob. Rapacza, w charak­
terze pracownika do koni. Oczy­
wiście ks. proboszcz solennie o-

biecał ob. Rapaczowi, że da mu

pełne wyżywienie, dobre wa­
runki mieszkaniowe i że go u-

bezpieczy — jak tego wymaga
prawo.

Ale łatwiej obiecać, niż obiet­
nicy dotrzymać.

Przede wszystkim ks. pro­
boszcz nie ubezpieczył swego
pracownika, a następnie — nie
wywiązuje się ze swych zobo­
wiązań.

Ob. Rapacz otrzymuje nędz­
ne, nie wystarczające wyżywie­
nie, a śpi na podłodze, okrywa­
jąc się tym samym kocem, któ­
rym przykrywa na dworze ko­
nie ks. proboszcza... Ani to hi­
gieniczne, ani humanitarne/

Żeby jeszcze i to ciężkie ży­
cie nie wydawało się ob. Rapa­
czowi zbyt słodkie — ks. Ro­
man od czasu do czasu urządza
awantury swemu pokrzywdzo­
nemu pracownikowi.

Np. dnia 6 lutego br. na sta­
cji w Krzeszowicach zwymyślał
wcale nie bogobojnie swego
pracownika grożąc mu bez u-

zasadnionej przyczyny — po
prostu wybiciem zębów. Z pe­
wnością nie dojdzie jednak do
tej ostateczności, gdyż krew­
kim księdzem wykazującym tak
słabą pamięć, lecz za to gwał­
towny temperament — zajęła
się M. O. oraz Inspektorat
Pracy.

Może te dwa drastyczne przy­
kłady trafią do przekonania
tym zacofanym i myślącym zu­
pełnie nie po chrześcijańsku du­
chownym którzy jakoś nie po­
trafią pogodzić się z faktem, że
skończyła się bezpowrotnie epo­
ka „ciemnych chłopków1', któ­
rych można było dawniej po­
niewierać i jednocześnie wyłu­
dzać od nich ostatnie krwawo
zapracowane grosze — na fana­
berie księży proboszczów.

JÓZEF JADAMUS
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TEATRY
Teatr MleJsW tta. 1. fls*«*fegs

godzina 19: „Trzy siostry".
Stary Teatr (duża salsy gęsta. 19:

„Romans s wodewilu" — (mata sala)
godz. 19,15 „Lekkomyślna siostra".

Teatr Młodego Widza RTPD
_ godz.

U: „Syn pułkn" (dla czkół), godz. 19:

„Syn pułku" (praodstawienie zamknię­
te dla ORMO).

Teatr „Grotezka", godz. 17: „Gęgc-
rsk", bajka dla dzieci: godz. 19.39:

„19 wieczorów artystycznych humo-
n — operetki _

aktualności". Praso-

partoat nieważna,

KINA
Apollo: „Trasat Mtant^o gtata

19, 18.15, 20.30. 1
Gdańsk: „Aleksander Nowaki" —

godz. 15.15, 17 JO, 19.45.
Sztuka: „Siostra lokaja", godz. 16,

19. 20.
świt: „Skart". godz. I4J9, M
Uciecha: „Skarb" — godz. 13,45,

18, 20,15.
Wanda: „Trawi tatara", sadz.

15.20, 17.45, 20.
Warszawa: „Pageatod", godz. 13.30,

27.45, 20.
Wolność: „Kutasy WśaBdnj Meta",

godz. 15.30, 18, 20.30.
Kino Aktualności w zoli kina „Sztu­

ka”: Najnowsza k-onika filmowa.
SEmak winniczek, Połowy losoał, Bał-

wen śnieżny. Godz 12, 13, 14.
Kino oświatowe nL Garncarska I,

wyświetla codziennie program aktu,
alności jak wyżej — godz. 16.15,
17.45. 19,30. Poranki w niedzielo godz.
11,30.

WYSTAWY
Wystawa prae Plotaa Mlebutuwskfe-

go. Muzeum Narodowe, Sukiennice,
godzlennie w godz 10—14

Wystawa Zwlęske Pol. Artystów
Plastyków w Pałacu Sztuki, Plac Szcze-

pański 4, w godz. 10—16.

Wystawa rzemiosła artystycznego
narodów słowiańskich w Muzeum
Ptzem Aztyat Smolefck. » w godz
30—14.

Wystawa zbiorowa t. Krchy, Dom

Plastyków codziennie godz. 10—14.

Wstęp bezpłatny.

RADIO
Godz. 8.00: wKBeryame

B ich zwalczanie*' (Kraków). 8.30:

„Stare i nowe* powieść L. Rudnic­
kiego todc. 17). 9.15: Aud. Zw. Nau­
czycielstwa Polskiego — „Walki c

wyniki nauczanie". 12.20: Koncert

muzyki polskiej. 12.45: Audycja dla
wsi. 13.50: „Film c Adamie Mickie­
wiczu" — felieton Wojciecha Natan-
®oca (Kr.). 14.00: Koncert życzeń
(Kr.). 14.30: „Kącik młodych tal en-

tów’. Wykonawcy. Irena Lubomir
ska jśpiew), Karol Teutsch (skrzypce)
(Kr.). 14.50: Odpowiedzi na listy.
Skrzynka Radiowa w opr. mgr. Ireny
Wierzbanowsk ej (Kr.). 15.30:, „Nie­
daleko od Kuliga** aiud. słowuomuz.
dla dzieci. 16.25: Transmisja z Mię­
dzynarodowych Za/wodów Narciarskich
• „Puchar Tatr" w Zakopanem (Kr.).
36.45: „Przy sobocie po robocie’
38.30: Koncert Krakowskiej Orkie­
stry i Chóru P. R. pod dyr. Jerzego
Gerta z ndz. W. Frogni, Wł. Kotar­
by, K. Rogowskiego, B. Ostafina

(śpiew), w przerwie ok. godz. 19.20—
19.35: muzyka z płyt, transm, do Mo­
skwy (Kr.), 20.45: Transmisja z Mię­
dzynarodowych Zawodów Narciarskich
o „Puchar Tatr" w Zakopanem
lXr.). 22.00: „Kanwwal robotniczy".
Gra Orkiestra Taneczna P. R. pod
dyr. Jana Cajmera, 8 odx Chóru

CzeJanda,

KOMUNIKATY
OKRĘGOWA KOMISJA ZWIĄZKÓW

ZAWODOWYCH w Krakor^ie, Rynek
Główny 34. wprowadza z dniem I toat-

sa br. jednorazowe urzędowanie od

godz. 8—16 oraz stałe dyżury w dni

powszednie od godz, 16—18 oraz w nie.
dziele i święta od godz. 10—IZ Dy­
żury odbywać <śę będę w ksocetańl

ogólnej na I p.

ZWIEDZAMY ZABYTKI tóetałcy »-

tnlwersyteokiej ś podziemia kośdoła
OO. Reformatów ś kościół św. Marka
ca XIV wycieczce Polskiego Towasny-
ctww Krajoznawczego. Zbiórka dla wy.
eieczta pierwszej w niedsbelę, data 27
tan.. o ogda 10 przy nL 9w. Aany 12.

dla wycieczki drugiej o godz. 12.45,
obok koćctota OO. Reformatów.

ZABAWA KARNAWAŁOWA U IN­
WALIDÓW WOJENNYCH przy tó. BI.

afcupiej 18, urządzona etaramea Zw.

Sswalidów Wek Ł ueSbtdrśe eie

3»

MRN uchwaliła budżet m. Krakowa
Budowa nowej linii tramwajowej

Zmiana organizacji Komisji Lokalowej
likwidacja przerostów administracyjnych

Miejska Rada Narodowa w Krakowie uchwaliła dodatkowy
budżet na rok 1949 wprowadzając pewne zmiany do budżetu
pierwotnego. Uchwalony budżet na kwoię ponad 1.267 milio­
nów złotych, aczkolwiek nieco niższy od pierwotnego Jest

wyrazem troski wiadz miejskich o zaspokojenie społecznych
potrzeb mieszkańców Krakowa.

W ramach realnych możliwo­
ści finansowych starano się
przeznaczyć możliwie jak naj­
większe kwoty na budowę i re­
mont dróg — około 243 milio­
ny, na oświatę około 83 milio­
ny, na kulturę 1 sztukę ponad
70 milionów, na zdrowie publi­
czne ponad 161 milionów, I na

opiekę społeczną ponad 160 mi­
lionów, co oznacza podniesie­
nie w tym dziale kredytów pra­
wie o 8 milionów złotych.

Na uwagę zasługuje fakt, że
mimo przeprowadzonych re­
dukcji osobowych, w Zarzą­
dzie Miejskim, zmierzających
do likwidacji przerostów admi­
nistracyjnych, ogólny fundusz
płac wraz ze świadczeniami so­
cjalnymi zwiększył się o kilka­
dziesiąt milionów złotych.

W debacie nad budżetem
przedstawiciel PZPR tow. Wró­
bel zgłosił imieniem Klubu peł­
ne poparcie dla budżetu,
stwierdzając iż włącza się on

do ogólnopaństwowej gospo­
darki planowej. Pełne poparcie
dla budżetu zgłosił również
przedstawiciel SL ob. Włoskie,
wicz i SD ob. inż Krzyżanow­
ski. Sprawy budżetowe refero­
wał ob. dr W. Bulanda.

Z kolej Rada uchwaliła nową
organizację 1 regulamin czyn­
ności Miejskiel Komisji Lokalo­
wej, a to celem nie dopuszcze­
nia do zbiurokratyzowania tej
instytucji i w trosce o właści­
wy 6kład socjalny jej członków.
I tak w skład MKL wchodzą:

UJ 3 rocznicę ORIHO

. Uroczystości związane z trze­
cią rocznicą powstania ORMO

rozpoczną się dziś o godzinie
17 na Rynku Głównym zbiórką
oddziałów ORMO, KBW. MO.

Po apelu poległych, odczyta­
niu rozkazu i przemówieniu
wojewódzkiego komendanta
ORMO nastąpi przemarsz do
Grobu Nieznanego Żołnierza
i Grobów Poległych Żołnierzy
Radzieckich, celem złożenia
wieńców.

O godz. 18.15 capstrzyk or­
kiestr. O g. 19 przedstawieniu
„Syn pułku" dla ORMO-wców
w Teatrae Młodego Widza
RTPD.

Wdniu27bm.ogodz. 9
zbiórka oddziałów ORMO,
KBW, przedstawicieli partii i
organizacji społecznych, mło­
dzieży „SP" na Rynku Głów­
nym. Godzina 9.30 wręczenie
sztandaru ORMO przez gen.
Witolda. Godz. 10 przemówie­
nia, godz. 11.45 defilada pod
Barbakanem.

j^T^KORESPONDENCI

ORMO-wcy odbudowują
W Hicie który otrzymali-

imy od naszego korespon­
denta ZAGÓRSKIEGO
WŁADYSŁAWA, pracow­

nika Zakładów Sodowych
w Krakowie, donosi on:

„Po drugiej stronie fabryki,
za mieszkalnymi budynkami,
leży nieduży, a prześliczny
park. Wymarzone miejsce dla
dzieci i pracowników spra­
gnionych po pracy wytchnie­
nia. W lecie, w niedzielę przy­
grywa dęta orkiestra Zakła­
dów Sodowych, gromadząc li­
cznie zbierającą się publicz­
ność. spragnioną słońca, ziele­
ni I muzyki

Park prześliczny, ale zanie­
dbany. Siatka okalająca park
— zniszczona, bramki wykrę­
cane w przedziwne esy i flo-
tesy, smętnie wiszą na zawia­
sach, po ścieżkach „hulają"

przewodniczący tow. mgr Wró­
bel, zastępca tow. Nizińskl
członkowie wybrani z grona
MRN oraz członkowie ławnicy
delegowani przez Partię j stron­
nictwa, OKZZ, zrzeszenia zawo­
dowe i społeczne, a wybrani
przez MRN.

Poważne znaczenie dla mie­
szkańców miasta, zwłaszcza
dzielnic podmiejskich, ma u-

chwała MRN, mocą której Za­
rząd Miejski przystąpi do budo­
wy dwutorowej, normalne! li­
nii tramwajowej na uL Lubicz

W trosce o

Dezpioczetlsiuio I higien;
pracy

W wyższym Urzędzie Górni.,
czym w Krakowie odbyła
się konferencja poświęcona
sprawom bezpieczeństwa 1 hi­
gieny pracy w przem. górni,
czym, obejmującym kopaŁnie
soli, nafty i pirytu. Sprawoz­
dania złożyli nacz. okręgów:
krakowskiego, krośnieńskiego
i częstochowskiego, omawiając
sposoby zapewnienia bezpie.
czeństwa pracy oraz trudności
w wykonywaniu funkcji przez
referentów tego działu. Spra.
wozdania i dyskusje wykazały,
że dyrekcje poszczególnych za­
kładów pracy nie przywiązy­
wały należytej uwagi do spraw
bezpieczeństwa i higieny, np.
kierując referentów do innych
prac,

W wyniku narady organiza­
cje partyjne i komisja Wyższe,
go Urzędu Górniczego postano,
wiły dopilnować bezpieczeń­
stwa i higieny w poszczegól­
nych zakładach, celem polep,
szenta ogólnych warunków, w

jakich robotnicy pracują.

W „Sempericie" oszczędzają
Robotnicy PZPR-owcy przodują

W fabryce „Semperit** za-

stajemy dyr. Wolfa, komisarza
oszczędnościowego tow. Igna-
towicza i jeszcze kilka osób,
zajętych rozpracowaniem pla­
nu oszczędnościowego.

Uchwała Rady Ministrów o

wprowadzeniu planowego sy­
stemu oszczędzania w gospo­
darce narodowej znajduje się
już tutaj na warsztacie. Do

pracy w tej dziedzinie przy-
sta.piła również organizacja
partyjna z sekretarzem tow.

rowerzyści, a wydeptane tra­
wniki przedstawiają smutny
obraz.

Winę ponosi kierownictwo
mające pieczę nad ogrodami i
plantacjami. Postawienie ener­
gicznego stróża pilnującego
porządku, położyłoby kres wy­
ścigom rowerowym i typom
mierzącym swe siły na ogro­
dzeniu. Są widoki zamienienia
parku na miły i spokojny za­
kątek.

Mianowicie miejscowe
ORMO z dzielnym 1 energicz­
nym komendantem przepro­
wadza remont starego budyn­
ku w parku, na świetlicę i
wartownię. — Społeczeństwo
Borku Fałęckiego wraz z

pracownikami Fabryki pa­
trzy na poezynarra ORMO
z uznaniem, wierząc, że wy­
gląd parku ulegnie zasadniczej
zmianie na lepsze**.

i Mogilskiej, ogólnej długości
1.300 m. Inwestycja ta pozosto­
je w związku z planami rozbu­
dowy miasta w kierunku Mo*

gtiy.
Nadto uchwałą MRN utworze

no Miejskie Przedsiębiorstwo
Budowlane, którego zadaniem
będzie budowa, przebudowa,

UROCZYSTA
AKADEMIA

Staraniem T-wa Przyja­
źni Polsko-Radzieckiej w

Krakowie odbędzie się w

sobotę dnia 28 lutego 1949
r. o godz. 17.30 w sali kino­
teatru „Świt", ul. Strasze­
wskiego 18, uroczysta aka­
demia z okazji 31 rocznicy
powstania Armii Radziec­
kiej.

W części artystycznej —

wielki koncert krakow­
skiej orkiestry i chóru

Polskiego Radia pod dy­
rekcją Jerzego Gerta, —

soliści: Wanda Frogni, Eu­
geniusz Ostafin, Włodzi­
mierz Kotarba, Kazimierz
Rogowski.

Koncert transmitowany
będzie przez wszystkie
rozgłośnie Polskiego Radia.

W programie: najpopu-
Ilarniejsze pieśni Armii Ra­

dzieckiej i Wojska Pol­
skiego.

Fieruisza konferencja
wyborcza

KD PZPR
l-sza Konferencja wyborcza

Komitetu Dzielnicowego PZPR

Grzegórzki Dąbie, odbędzie
się dnia 27 lutego br. o godzinie
10 w świetlicy Państwowej
Wytwórni Sygnałów, uL Cy­
stersów 16.

Jaworskim i rada zakładowa
z przewodniczącym tow. Czer-
notą. Rada zakładowa będzie
przede wszystkim prze­
prowadzać kontrolę poszcze­
gólnych prac popularyzując
ideę oszczędności w bezpośre­
dnim zetknięciu się z robotni­
kiem przy warsztacie pracy.

Oto doświadczony majster
tow. Stanisław Bugaj, sekre­
tarz Koła partyjnego, jest za­
jęty przy wyrobach „macza­
nych". Widząc, że wskutek
nieodpowiednich uchwytów do
umocowania form przy pro­
dukcji wyrobów maczanych,
tłuką się stale szkła, postano­
wił zastąpić je metalowymi.

„Sprawa ta nie dawała mi

spokoju — mówi tow. Bugaj
— i wreszcie po wielu próbach
zastąpiłem uchwyty metalo­
wymi". Pomysł ten uniezależ­
nił fabrykę od drogiego im­
portu i przyniósł mimo, iż

znajduje się on dopiero w sta­
dium próbnym, około pół mil.
oszczędności rocznie.

Odpadki są również skrzęt­
nie zbierane przez wszystkich
robotników do regeneracji —

lub też do całkowitej prze­
róbki. Każdy robotnik musi
wyliczyć się dokładnie a o-

trzymanego materiału.
A oto pracownicy tow. 3.

Opoczko, tow. A. Sobas, tow.
S. Porębski, których zadaniem
jest dostarczanie maszynom
smaru. Widzimy ich, jak sta­
rannie podstawiają pod ma­
szyny bańki, w które ściekają
zbędne ilości wartościowego
płynu .

Można stwierdzić, że robot­
nicy i pracownicy „Sempcri-
tu“ są przygotowani do wpro­
wadzenia w życie ścisłego sy- I
stemn oszczędzania.

(SL Szadkowska). |

remont l konserwacja budyn­
ków, stanowiących własność
miasta Krakowa.

W dyskusji, która rozwinęła
się nad sprawozdaniem Zarzą­
du Miejskiego f Prezydium
Miejskiej Rady Narodowej I se­
kretarz KM PZPR tow. Legom-
sk| zaapelował o przygotowa­
nie kampanii sadzenia drzew w

Podgórzu i innych dzielnicach
robotniczych miasta, do której
to pracy robotnicy Krakowa
staną z całym zapałem. Kryty­
kę dotychczasowej pracy Ko­
misji Dyscyplinarnej przeprowa­
dził tow. Śabik, domagając się
usprawnienia lej działalności i
zwiększenia eStładu osobowego.

W dyskusji braii. nadto udział
tow. tow. Radwańska, prof. J.
Sieradzki, T. Pszeniczny, M.
Statter, Auerbacfa, ob. mgr Mar-
ców3ła i Inni. Szczegółowydi
wyjaśnień udzielił prezydent
mttista tow, H. Dobrowolski.

PO

Wojew. krakowskie

głównym
ośrodkiem

opraw? tytoniu
Największy obszar uprawy ty­

toniu znajduje się w okręgu kra­
kowskim, gdzie planowane zbio­
ry wynoszą ok. 40 proc, ogólnej
ilości surowca krajowego na

rok 1949 i mają przewyższać o

przeszło 2 miliony kg. zbiory
zeszłoroczne. Plantatorzy okr.
krak. za surowiec z r. ub. o-

trzymali przeszło 1.125 milio­
nów zł. Żeby to doniosłe za­
danie gospodarki narodowej
należycie było spełnione, zwła­
szcza pod względem poziomu
kultury uprawy ■— konieczna

jest planowa akcja przygoto­
wawcza, podejmowana co roku
» tej porze nie tylko w okrę­

gu krakowskim.
Wiele zatem uwagi mnsiała

dyrekcja Polskiego Monopolu
Tytoniowego i kierownictwo
miejscowego zakładu uprawy
poświęcić szerokiej akcji orga­
nizacyjnej i szkoleniowej, zwią­
zanej z uprawą i pielęgnowa­
niem roślin tytoniowych, ze

zwalczaniem odnośnych szko­
dników i chorób. Były tez u-

względnione zagadnienia tech­
niczne w zakresie 6usza.ni.
6prawy zaopatrzenia plantato­
rów w artykuły pomocnicze, o-

mawiane były sprawy wzajem­
nego ubezpieczenia, likwidacji
szkód, kalkulacji kosztów u-

prawy i in.

Ażeby pomóc w pracy plan­
tatorom — Polski Monopol
Tytoniowy szkoli obecnie ka­
dry sortówaczek, które przed
zbiorami tegorocznymi wyruszą
w teren celem współdziałania
na miejscu przy klasyfikowa­
niu liści tytoniowych przed
odstawami do punktów skupu.

Koncepcja pracy na wsi sor-

towaczek FMT, oprócz bezpo­
średniego celu, jakim jest pod­
niesienie dalszej manipulacji z

surowcem tytoniowym — ma

również znaczenie polityczne i
społeczno-wychowawcze, gdy
chodzi o realizacie postulatów
zbliżenia świata pracy miast i
wsi.

2IRF bierce udział

w akcji „H“
Młodzież ZMP na kursach dla

rewidentów w Ośrodku Szkole,
niowym CPW na Woli Justow-

skiej zgłosiła swój udział w ak­
cji „H" i postanowiła założyć
wzorową hodowlę kw.

Koło ZMF na Bielanach egło.
6iło również udział w akcji ,Ji'*
zakładając, że Dyrekcja Wodo,
ciągu Miejskiego w Krakowie

przeznaczy na ten cek choćby
mały skrawek demk i

W dniu święta
Armii Radzieckie]

W Krakowskich Zakładach
Przemysłu Odzieżowego 8v9
pracowników wzdęło udział w

uroczystej akademii poświę­
conej 31 rocznicy powstania
Armii Radzieckiej. Akademia
przybrała charakter manife­
stacji, której uczestnicy wy­
rażali wdzięczność Armii Ra-
dzieckiej — Oswobodzicielce
spod jarzma faszyzmu.

W części artystycznej wy­
stąpił fabryczny chór reweler-
sów z programem pieśni ra­
dzieckich, a zespół baletowy
wykonał rosyjskie tańce ludo­
we.

W akademii pracowników
Centrali Tekstylnej i Biura
Handlu Detalicznego okolicz­
nościowe przemówienie wy­
głosili: dyr. Sładkowski i
przedstawiciel Wojska Poi-
skiego por. Kula.

Zebrani oklaskiwali gorąco
wypowiedzi mówców, wsio*
sząc okrzyki na cześć Armii
Radzieckiej i generalissimusa
Stalina.

POP siudentów Ul
oczyszcza swe szeregi
W dniu 24 bm. w Komdteclo

Miejskim PZPR odbyło się
walne zebranie studentów
zrzeszonych w Podstawowej
Organizacji Partyjnej, na któ­
rym m. in. poruszono zagad­
nienie oczyszczenia szeregów
partyjnych z elementów ob­
cych i szkodliwych.

W dyskusji potępiono kary­
godne zachowanie się rzeko­
mego studenta medycyny UJ.
Janusza Wojana syna Sewe­
ryna ur. dnia 19 Iipca 1925 r„

który fałszował zaświadczenia
partyjne, pobierał łapówki o-

raz postępował nieuczciwie.
Po odczytaniu dokumentów.

Stwierdzających prawdziwość
stawianych zarzutów. Janusz
Wojan został jednogłośnie n-

sunięty z szeregów Podstawo­
wej Organizacji Partyjnej
Studentów UJ.

Do ujawnienia szkodliwej 1
niegodnej członka Partii dzia­
łalności Wojana przyczynili
się akadeńucy-PZPR-cwcy
U. J.

Spor/
Daniel Krzeptowski

zwycięzcą
w kombinacji norweskiej

ZAKOPANE (Tel. wł.J. W
drugim dniu zawodów o „Pu*
char Tatr" rozegrano konkurs
skoków do kombinacji.

Warunki atmosferyczne byty
nadzwyczaj ciężkie, skakane
przy silnym wietrze i padają
cym śniegu.

Najdłuższy skok oddal Jan
Kula — 74 m. Pierwsze miej­
sce w kombinacji norweskiej
zajął Krzeptowski Danie] mają­
cy 6koki długości 63.5, 64, i 54
m oraz notę 204 punkty (ogólna
nota 439,2 pkt.}.

Na drugim miejscu w ogól­
nej klasyfikacji uplasował się
Kula Jan — którego skoki wy­
nosiły: 65,5, 74 i 68,5 m — no­
ta 223, 5 pkt (ogólna nota

426,4).
Trzecie miejsce przypadło w

udziale Antoniemu Wieczor­
kowi (skoki — 67,70, 62 m —

Dota ogólna 419,3 pkt.).
Dopiero na czwartym miej­

scu w kombinacji norweskiej
znajduje 6ię pierwszy Czech
Kadavy Jarosław mający ogól­
ną nota 406,2 pkt

Piąte mieisce w ogólnej kla­
syfikacji zajął Kwapień, szóste
Dziedzic.

Zajęcie trzech pierwszych,
miejsc w kombinacji norwe­
skiej jest dużym sukcesem pol­
skich zawodników.

W dniu dzisiejszym odbędzie
się bieg rozstawny 4X10 km.

wystęt cBACOvn » łutegc

odbędzie «lę w Garataamnryta Klnbi*
Oficerskim prry tó Zyblikiewlci* t.

o godz. 21, podczas którego bawlf

się będą sewodnicy 1 sympatycy to.

go khiba. Bilety 1 nproezenh
daje sekretariat klubo przy ta. goto
teask 16, od gods, 18—JOl
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Przed zapaśniczymi
mistrzostwami Polski
Dnia 26 i 27 bm. w Katowi­

cach odbędą się walki najlep­
szych naszych zapaśników o

tytuł mistrza Polski. Dowodem
wielkiego zainteresowania się
tymi zawodami, jest rekordowa
liczba zgłoszeń — 120 zapaśni­
ków, którzy staną na macie,
aby walczyć o palmę pierw­
szeństwa.

Sport ciężkoatletyczny jest u

nas popularny i cieszy się za­
interesowaniem nie tylko star­
szych ale i młodzieży.

Masowa ilość zgłoszeń zawo­
dników przyczyni się do tego,
że w każdej wadze będzie wal­
czyło 10—16 zapaśników.

Z każdego okręgu wystąpią
najlepsi zawodnicy z zeszłoro­
cznymi mistrzami, jak: Rokita
(Warszawa), Marcoch (Śląsk),
Stróżek (Kraków), Świętosław-
ski (Warszawa), Gryt (Śląsk),
Gołaś (Śląsk), Bajorek (Kra­
ków) i Gliński (Łódź).

Walka będzie bardzo cieka­
wazuwaginato,żewroku
ubiegłym nie przeprowadzono
rozgrywek mistrzowskich.

W wadza muszej Rokita —

sdaje się — zatrzyma tytuł, po­
nieważ jego najgroźniejszy
przeciwnik Waluś (Siła) nie
będzie brał udziału w walkach.

W koguciej Tobola (Siła) i

utalentowany młody zapaśnik,
prawdopodobnie pozbawi o-

becnie 6łabego Marcocha tytu-
icu mistrzowskiego.

W wadze piórkowej Masa

jest wyrównana i dlatego cięż­
ko jest wytypować zwycięzcę.

W lekkiej najwięcej szans

na Stróżek, o ile uda mu się
■>ókonać dotychczasowego mi.
strza Swiętosławskiego.

Faworytem wagi średniej
jest najlepszy zapaśnik Polski
Gołaś.

Najwięcej atrakcyjnie zapo­
wiadają się spotkania wagi
średniej pomiędzy Grytem
(Śląsk) z Radoniem (Kraków).
Według papierowych obliczeń j
typujemy Gryta na zwycięzcę.

Klasa wagi półśredniej jest
dosyć wyrównana. Walka tu—

taj rozegra 6ię pomiędzy
”

kiewiczem (Warszawa)
jorkiem (Kraków).

Start Krysmąlskiego
cław) „w wadze ciężkiej
wiada
wianin
prawić
wa).

W
Merze udział 40 zawodników.
Zobaczymy tutaj najlepszych
siłaczy polskich: Kaczmarka,
niedzielę (Śląsk), Sadowskiego
(Warszawa) oraz Dajnowfcza |

Wituckiego (Pomorze).

Książ-
i Ba-

fWro-
zapo-

się ciekawie. Wrocła-
winien się lekko roz-

z Szajewskim (Warsza-

podnoszeniu ciężarów

Kanada - Słowacja
6:4 (1:f 3:1 2:2)

BRATYSŁAWA. Wicemistrz
świata w hokieju na lodzie, dru­
żyna Kanady rozegrała spotka­
nie w Bratysławie z reprezenta­
cją Słowacji, zwyciężając go­
spodarzy po równorzędnej grze
w 6toeunku 6:4 (1:1, 3:1, 2:2).

OGŁOSZENIE O LIKWIDACJI
n Wa podstawie zarządzenia Centralnego Zarządu przemyśla Drzewnego w Warszawie z dala 28 grudnia 1948 r. ZJedtto-

czenie Przemysłu Drzewnego Okręgu Krakowsko-Sląskiego przeszło z dniem 1 stycznia 1949 r. w stan likwidacji.
2) Równocześnie z likwidacją Zjednoczenia następuje likwidacja następujących Zakładów podległych Zjednoczeniu, Jako

osobnych osób prawnych:
— Krakiw-Łaglewnlkl, ni. Główna 98
— Kraków, ul. Wlnc. Pola 7
— Łodygowice k. Żywca
•— Kamienica 243 k. Blelste
— Jaworze k. Bielska
—- Cieszyn, ul. Michejdy 22
— Mysłowice, Korfantego 14
— Będzin, Modrzejowska 78
— Bytom, ul. Dworcowa 24
— Gliwice, ul. Młyńska 8
— Opole, ul. 3 Maja 10
— Kluczbork, ul. Pułaskiego 8
— Głuchołazy, Kolejowa 8

.Paczków**
— Paczków, ul. Dworcowa 18

OB. Stefan OjemlaŁ w. w

1912 r. w Żurawicy »yn Bar-

Jociieja 1 Agnieszki X A Ml-

*Uk uzyskał w Uraętfalu
Wojewódzkim Krakowskim

ueswcóenłs uzupałmesle
aaiwisŁi i lśnienia na Stefan

Wawnynlec 2-ta. Oaemtók-

Otoowria. >-C

— Limanowa

1. Państwowa Fabryka Mebli „Kraków"
2. Państwowa Fabryka Wyrobów Drzewnym
3. Państwowa ’

--------- ———-■>
4. Państwowy
5. Państwowa
4. Państwowe
7. Państwowa
8. Państwowa
9. Państwowe

10. Fabryka Mebli
11. Państwowa
12. Państwowe
13. Państwowe
14. Państwowa
15. Państwowa

3) Likwidator Zjednoczenia przejął równocześnie dalszą likwidacją bytycb Państwowych Zakładów Stolarskich w Kra­
kowie, al. Zabtocie 21a.

4) W związku z likwidacją Zjednoczenia wzywa się wszyst kich wierzycieli samego Zjednoczenia i wymienionych pod 2) i 3)
Zakładów do zgtaszania wszelkich pretensji i wierzytelności do likwidowanego Zjednoczenia i podległych mu dotąd
zakładów w terminie miesięcznym oc daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.

51 Zzloszenia wierzytelności oraz korespondencją dotyczącą likwidacji, należy kierować bezpośrednio pod adresem likwi­
datora Zjednoczenia, który urzęduje w Krakowie, ul. Szpitalna 3, tel. 591-5© i 591-76.

LIKWIDAiUkń

todygowicka Fabryka Mebli
Zakład Przemyślu Brzewnegu
Wytwórnia Galanterii Drzewnej „lawerzu"
Cieszyńskie Zjednoczone Fabryki Mebli

Myslowlcka Fabryka Mebli

Będzińska Fabryka Mebli
Bytomskie Zjednoczone Fabryki MeM
-;j
Opolska Fabryka Mebli
Kluczborskle Zjednoczone Zakłady Ona«M
Zjednoczone Zakłady Drzewne „Głuchołazy**

Fabryka Listew i Ram Złoconych
Fabryka Beczek

Różne

GAZETA KRAKOWSKA

Przygotowania do wyścigu kolarskiego
Praga - Warszawa

WARSZAWA. W redakcji
„Trybuny Ludu" odbyła się
konferencja prasowa z udzia­
łem przedstawicieli „Rudeho

** GUKF-u, PZKoŁ-u oraz

„Trybuny Ludu", na której o-

maw^ano sprawy, ^wiązane z

organizacją międzynarodowego
wyścigu kolarskiego Praga—
Warszawa. Informacji udzielali
red. Kłyszyński, prezes Gołę­
biowski oraz dyr. Rokosz.

Wapółorganfeatorantó te«y7-
rocznego wyścigu są: „Trybuna
Ludu”, RSW .^rasa" i PZKoI.
na stronie polskiej, w Cnecho-
słowacji zaś „Rude Pravo" i
COS. Cel wyścigu ]eot podwój­
ny:

sportowy — propagowanie ko-
larstwa; polityczny — npaanlęt-
nienie historycznych dat; 9 ma­
ja — Święto Zwycięstwa —

zwycięstwo Armii Radzieckie]
nad faszyzmem. 5 maja — o.

swobodzenle Pragi przez Armią
Radziecką i 1 maja — Święto

Pracy.
Do udziału w wyścigu zapro**

szonych zostało 13 państw. —

Trasa wyścigu została częścio­
wo zmieniona na terenie Pol­
ski, mianowicie: etap Ostrawa—
Katowice będzie biegł nie, jak
projektowano uprzednio, przez
Oświęcim, lecz przez Racibórz.
Ogółesn trasa będzie się skła­
dać z 8 etapów, łącznej długo­
ści 1.262 km., z tego 4 etapy
w Czechosłowacji i 4 w Polsce.
W Ostrawie nastąpi jednodnio­
wy odpoczynek.

Stan dróg na trasie, na tero-
nie Polski jest znacznie lepszy,
niż w roku ubiegłym. Wszyst­

Spotkanie piłkarskie
drużyn krakowskich

W najWtezą ni®dzieflę wsta­
nie rozegranych kilka towarzy­
skich spotkań piłkarskich, z

których na czoło wysuwa się
mecz warszawskiej Legii s Gar­
barnią, który odbędzie się ®
godz. 11.30 a® boisku Garbami.

Zawody te zgromadzą nie­
wątpliwie na widowni wielu
entuzjastów piłfcarstwa, którzy
będą dhcieli zaobserwować for­
mę ©bu zespołów j zobaczyć po
kilkumiesięcznej przerwie ta­
kich czołowych piłkarzy, jak:
reprezentanci Pol6kj gracza Le­
gii Skromny, Szczurek, Sąsia­
dek, Waśko i Mordarski, <

doskonałego bramkarza Garbar- bą spotkanie o godz. 13.30 na

ni Jafctibika, oraz Nowaka i boisku Prokocimia.
Bożka w ataku. —•... -

Cracovia ® te] samej porze
rozegra na swoim boisku towa­
rzyskie spotkanie z Dąbskim.

Drużyna Wisły wyjedrie do
Chrzanowa, gdzie zmierzy się z

Fablokiem.
Również i krakowski© druży­

ny A i B-Masowe rozpoczną
sezon piłkarski w najbliższą
niedzielę.

A-klasown Korona grać bę­
dzie na swoim boisku z Pla-
szowlanką o godz. 11.30, Łobzo-
wianka wyjedzie do Skawiny
na mecz z tamtejszą Skawinką,
a B-kla6owe zespoły Prokocim

czy i Borek rozegrają pomiędzy eo-

Zguby i kradzieże

ZGUBIONO kartę rejwtra-
cyjną RKU Miechów a.a na­
zwisko Ćwikha Franciszek —

Wawrzeńcsyca. «8-t

ZGUBIONO a»*M służbowy
Monopolu Tytoniowego aa-

zwitóe Pawl&owska Wi2cto-

rW. 717-4

CENNIK NASION
na rok 1949

lut wyszedł. — Wysyłki w lądaafe hezpłtóeta.
HODOWLA i SKŁAD NASION

EMIL FREEGE—KRAKÓW
ul. Lubicz 3638. — Telefon: 590-59, 578 95

Adres telegraficeny: FRENAS Kraków
I9-K

kie etapy kończyć się będą na

stadionach. I tak: w Katowi­
cach — stadion „Pogoni", Wro­
cław — stadion olimpijski,
Łódź — tor w Helenowie, War­
szawa — stadion W. P. W Pol­
sce nastaną zonganiaowane 3
punkty odżywcze, a to: w. Opo­
lu, Kępnie i Tomaszowie, po­
nieważ etapy przekraczają 150
km.

W skład komisji sędziowskiej
wejdzie 3 Polaków 1 3 Czećho-
Słowaków, jednakowa liczba

przedstawicieli obu państw
wejdzie również w skład In­
nych komisji. Sędzią głównym
będzie Czechoslowak, ponie­
waż wyścig rozpoczyna. się w

Czechosłowacji. Jako inowację
wprowadzono do regulaminu,
że zawodnik, który się wyco­
fa z wyścigu na terenie włas­
nego państwa, wraca bezpośre­
dnio do domu, zawodnik zaś za­
graniczny zostanie przewiezio­
ny be^ieśrednio na

śógu.
Regulamin został

zaostrzony. I tak:
■przez zawodnika płynu w szkla­
nym naczyniu powoduje jego
dyskwalifikację, wszelkie zaś
inne przekroczenia regulaminu
powodują sankcje do 30 mi­
nut karnych włącznie. Dozwo­
lona natomiast jest pomoc wza­
jemna zawodników w ramach
jednej drużyny.

Jak wiadomo, każde państwo
może zgłosić do wyścigu 3 dru­
żyny. liczące najwyżej 6 zawo­
dników, nie mniej jodnak, niż
3. Ne taśmie mierzony będzie
czas pierwszych 3 k każdej
drużyny.

znacznie
przyjęcie

Główną nagrodą wyścigu bę­
dzie

NAGRODA PRZECHODNIA,
UFUNDOWANA WSPÓLNIE
PRZEZ „RUDE PRAVO“
I „TRYBUNĘ LUDU".

Zdobędzie ją państwo, które­
go drużyna wygra wyścig 3 ra«

zy pod rząd lub też 5-kroUiie
nie po kolei. Zniesiono finisze
lotne międzyetapowe. nato­
miast nagrody etapowe pozo­
stały nadal

Termin zgłoszeń do zawodów
upływa w dniu 5 kwietnia,
wszyscy zaś uczestnicy wyścl-

Zwycięstwo shocihów

skandynawskich
w USA

NOWY JORK, W konkursie
skoków, rozegranym w Salt
Lakę City, zwyciężył mistrz o-

limpijski Norweg Hugsled —

skoki: 79,8 i 80,1 m. — nota
237 pkt., przed Amerykaninem
Devlinem — skoki: 78,3 i 80,4
m. oraz Norwegiem Thrane —

skoki: 77 i 77 m.

Najdłuższy skok oddał Nor­
weg Tokle — 80,7 m.

W Lakę Placid odbył się kon­
kurs skoków otwartych, w któ­
rym pierwsze miejsce zajął
Szwed Helhnan skokami 64,6 i
65,5 m.. przed swym rodakiem
Jaderholmem ~ skoki 63 i

64,9 m.

Mistrzostwa Pofskl
w bilardzie

W KrafcawU się pized
kilku dakuni w świetlicy Zw. KS
Grobla biilardawe tadywudualue ac6-
straostwa Pctekl w gra® otwartej,
przy udziale 12 zawodników, x któ­
rych S saŁw-alilikowaio się do gier
Isaakiwych. Sę nimi: dotychczasowy
nlstń Polski Fali (Groble), Nowak

(Blurowcy), Chojnacki, Bukowski. Ży­
wioł 1 Korylowskl (Krakus).

W punktacji ogólnej prowadzi Fan

przed Bukowskim 1 Chojnackim. Mię­
dzy tymi zawodnikami rozegra lsę
decydująca walka o tytuł mistras Pol­
aki w dniu dzisiejszym l Jutrae>ayai
• go&tale 19.

Doskonale usprawnienia techniczne

na zawodach o

ZAKOPANE. W celu uspraw­
nienia służby lączńoSci w okre­
sie zawodów o „Puchar Tatr'*,
w Zakopanem uruchomione zo­
stały 2 przewody telefoniczne z

Warszawą, 2 przewody z Kato­
wicami i 6 przewodów z Kra­
kowem.

*

Goicie zagraniczni i dzienni­
karze łączą się z zagranicą
przez Warszawę. Do dyspozycji
Finów uruchomiono linię Zako­
pane—Helsinki uia Warszawa
—Kopenhaga—Sztokholm.

*

Na trasie telefonicznej i tele­
graficznej Zakopane—Kraków
kursują bez przerwy nadzwy­
czajne posterunki techniczne dla
natychmiastowego usuwania

ewentualnych uszkodzeń.

W samym Zakopanem zain­
stalowano wiele nowych apara­
tów telefonicznych do dyspozy­
cji biura zawodów, biura pra­
sowego i ekip zagranicznych.
Aparaty telefoniczne zainstalo­
wano również na skoczni nar­
ciarskiej w lożach Prezydenta
R. P., Marszałka Polski, na

trybunie sędziowskiej i w ka­
binach prasowych.

*

Krakowska Dyrekcja Poczt i

Telegrafów wydelegowała do
Zakopanego, na okres zawodów
26-osobową grupę rutynowa­
nych SU pocztowych. Pracow­
nicy ci władają kilkoma języ­
kami, m. in. rosyjskim, czes­
kim, francuskim i angielskim

*

Uruchomiono również poczty

gu obowiązani są dostarczyć
dokumenty, potrzebne do wy­
robienia paszportów nie póź­
niej, niż 8 kwietnia.

Komisja ustaliła, że racje
żywnościowa w tym roku będą
wynosiły dla zawodników 3.000
kaL Z płynów wyeliminowano
piwo, zamiast którego (zawod­
nicy otrzymają sok z jaibłek
lub wodę mineralną.

W tym roku wyścigowi to­
warzyszyć będą dwie radio­
stacje. zainstalowane w autach,
które będą informowały publi­
czność na trasie o przebiegu wy­
ścigu. Na zakończenie zawodow
organizatorzy projektują roze­
granie na stadionie W. P. atrak­
cyjnego meczu piłki rowerowej
między mistrzem świata w tej
dziedzinie sportu — Czechosło­
wacja i Polską.

Przed wyścigiem zawodnicy
polscy wezmą udział w obozie
kondycyjnym w Wisie, Organi­
zowanym i finansowanym przez
GUKF. W tym samym czasie
rozegrany zostanie, również w

Wiśle, bieg na przełaj o mi.
strzostwo Polski. Po obozie za-

wocinicy trenować będą na pła­
skim terenie w okolicach War.

szawy, aż do czasu wyjazdu do
Pragi.

W konkursie na pamiątkową
odznakę wyścigu, organizowa­
nym w Pradze przez „Rude
pravo", wpłynęło 250 prac,
podczas gdy na konkurs „Try­
buny Ludu” zgłoszono w tym
samym czasie w Warszawie o-

koło 900 projektów. Z 3 naj­
lepszych projektów polskich i
czeskich wybrano do wykona­
nia pracę, która zdobyła 3-cią
nagrodę w konkursie „Trybuny
Ludu" i, która ze względów
praktycznych okazała -się . naj­
lepszą. Autorami je] są Pie­
chu! i Centnarowski. Odznaka
ta zostanie rozprowadzona w

Czechosłowacji w liczbie
250.000 sztuk, przy czym zyski
z tego źródła zostaną przezna­
czone na częściowe pokrycie
kosztów organizacyjnych. Nie
zostało jeszcze ustalone, ile od­
znak rozprowadzonych zostanie
w Polsce.

„Puchar Tatr"

samochodową, która przyjmuje
listy polecone i zwykłe, telegra­
my, przeprowadza rozmowy te­
lefoniczne oraz sprzedaje kartki
i znaczki pocztowe.

*

Po Zakopanem krąży przez
cały dzień pięciu kurierów po­
cztowych, wyposażonych w

skrzynki do listów, znaczki po­
cztowe i kartki okolicznościo­
we.

i

«

Z okazji międzynarodowych
zawodów narciarskich o „Pu­
char Tatr'* Ministerstwo Poczt
i Telegrafów sporządziło spe­
cjalny datownik okolicznościo­
wy, Datownik przedstawia, na

tle nart, wierzchołki gór i ro­
zetkę narciarską. U góry dato­
wnika znajduje się napis „Pu­
char Tatr1*.

Datownikiem tym stempluje
się kartki i listy w specjalnym
okienku filatelistycznym Urzę­
du Pocztowego w Zakopanem.
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Składy reprezentacji

Węgier i Pelski
na mecz niedzielny

Z wielkim zainteresowaniem
oczekiwane jest spotkanie bo- *

kserskie seniorów Polski z

Węgrami, które odbędzie się
w najbliższą niedzielę we

Wrocławiu.
Wykupienie 10 tys. biletów

najlepiej mówi o ciężarze ga­
tunkowym tego meczu.

Zawody odbędą się w naj­
większej sali stolicy DolnegoŚląska — Hali Ludowej, która

.może pomieścić ponad 15 tys.
widzów.

Ósemka węgierska walczyć
będzie w nastęnu'''"”rn skła­
dzie: Bednai, Bogacs, Horwath,
Budai, Marton, Papp, Kapocsl
i Bene. Z zawodnikowi węgier­
skich tylko dwóch nie jest
znanych w Polsce — Bogacs i
Horwath. Jest to najsilniejsza
ósemka węgierska w chwili o-

becnej.
Drużyna Polski wyjdzie na

ring -wrocławski w składzie:
Kasperczak, Grzywocz, Ma-
tloch, Rodak, Chychła, Kol-

I czyński, Szymura i Klimecki.

Niedzielny mecz Węgry —

Polska będzie trzecim oficjal­
nym spotkaniem bokserskim
z Węgrami po wojnie. Dotych­
czas uzyskaliśmy dwukrotnie
remis 8:8, raz w grudniu 1947
roku w Poznaniu, drugi raz

w październiku w Budapesz­
cie.

Naszych zawodników czeka
więc ciężki orzech do zgryzie­
nia i cała Polska czekać bę­
dzie w niedzielę z niecierpli­
wością na wynik z Wrocławia.

Mecz bokserski

Krak ów - Lublin

odwołany
KRAKÓW, Przewidziany na

najbliższą niedzielę (27 bm.)
międzymiastowy mecz bokserski
Kraków—Lublin, który mia?
być rozegrany w Lublinie, nie

dojdzie do skutku w tym ter­
minie. Organizatorzy — lubel­
ski OZB zawiadomił Kraków o

niemożności zorganizowania me

czu, prosząc o wyznaczenie in­
nego teminu.

Rejestracja klubów

wioślarski eh
KRAKOWSKI OKRĘGOWY

ZWIĄZEK WIOŚLARSKI obej­
mujący tereny województw
krakowskiego, kieleckiego, rze­
szowskiego i śląsko-dąbrowskie­
go przystępuje do rejestracji
wszystkich klulbów wioślar­
skich z terenów wymienionych
województw. Wzywa się wobec
powyższego wszystkie kluby
wioślarskie jak i inne kluby
mające sekcje wioślarskie do
natychmiastowego zgłoszenia
swego adresu do Krak. Okr.
Związku Wioślarskiego, Kra­
ków, ul. Kościuszki 20, m 8. —

Również kluby, które chciały-
by uruchomić sekcje wioślar­
skie zechcą się zgłosić poć
wskazanym adresem.

Zebranie klubów 1$
„Związkowiec44
W niedzielę, tj. 27 bm.f o ogdz. 9

odbędzie się zebranće wszystkich klu­
bów przynależnych do ZS „Związko­
wca", w lokalu RKS Legia, Kraków,
ul. Sławkowska 6, I p.

Na zebraniu sekretarz
Zrzeszenia „Związkowiec ‘'

ski zapozna zebranych za

ramowym dla klubów, regulaminami
dla kół sportowych, eposobami roz­
działu sprzętu oraz subwencji na in­
westycje i remonty urządzeń sporto­
wych.

Obecność delegatów klubów «bo*

wiązkowa.

Ueneraftny
torw. Bg-

stałbutem

Wyd. Robotnicza Spółdzielnia
Wydawnicza ..Prasa" Kraków,

Wiślna 2, tel. 558-62
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KSIĄŻKI DŁA MAS

Zarząd Główny Prcowników Drogowych w Warszawie przekazał
w Domu Kultury przy ul. Szwoleżerów 4 101 bibliotek (200 tomo­
wych) Oddziałom Wojewódzkim Związku. Na zdjęciu delegaci
woj. wrocławskiego i Dolnego Śląska od lewe i tow. tow. Parwr
mowiaz i Leszczyński —- którzy zgłosili się po biblioteki dla swo­

ich okręgów — przeglądają książki.

WE WSZYSTKICH 15 GMI­
NACH wiejskich i trzech gmi­
nach miejskich pow. łęczyckie­
go istnieję już biblioteki. Gmi­
ny te otrzymały z dotacji Ra­
dy Państwa dwa księgozbiory,
Uczące po 600 tomów każdy,
biblioteki gminne uruchomiły
30 punktów bibliotecznych, a

Biblioteka Powiatowa w Łęczy­
cy, licząca 7 tys. tomów, otwie­
ra obecnie 25 nowych punk­
tów, które będą przez nią zasi­
lane. Liczba punktów bibliote.
cznych w powiecie zwiększona
zostanie w br. do 120. Przy ka­
żdej gminie organizowane są
świetlice i tworzone zespoły
czytelnicze, które mają na celu
propagowanie czytelnictwa
wśród ludności wiejskiej.

*

W SZCZECINIE odbyło się
pierwsze zebranie zreorganizo­
wanego Wojewódzkiego Komi­
tetu Bibliotecznego, w którego

Felieton muzyczny

Opera na kółkach
Sąd, iż opera jest przesta­

rzałą formą muzyczną, pow­
stał w środowisku odseparowa
nym od życia kulturalnego
społeczeństwa, jego potrzeb i
zamiłowań. Rzeczywistość
kulturalna obala go, praktyka
wykazuje jego bezsens. „Eli­
tarne" środowisko, skąd ów
popularny jeszcze tu i ówdzie
sąd się wywodzi — zapomina
widocznie, że tam, gdzie Wła­
dza ludowa buduje od fun­
damentów życie kulturalne —

opera nie mogła się przeżyć,
ponieważ nie była nigdy w

masach ludowych spopulary­
zowana. Po prostu nie dotarła
do nich. Nam zaś przypadł o-

bowiązek naprawienia zanied­
bań, przyjętych jako smutny
spadek polityki kulturalnej
ustroju kapitalistycznego.

Wśród oper, rozwijających
coraz żywszą działalność —

specjalną pozycję zajmuje O-
pera Śląska w Bytomiu. I to
nie tylko dzięki osiągnięciom
artystycznym, które wysunę­
ły ją na czołowe miejsce —■
ale również dzięki specjalne­
mu jej charakterowi. Można
by, i nie będzie to przesadą,
nazwać Operę Śląską — „O-
perą na kółkach". Ta najbar­
dziej ruchliwa z instytucji
operowych, mimo, że posiada
Własny gmach — jest w cią­
głym ruchu. Obsługuje nie tyl­
ko Katowice — ale długi sze­
reg miast śląskich, docierając
bezpośrednio do robotniczego
środowiska.

Trasa wyjazdów kilkakrot­
nie przekroczyła już granice
macierzystego województwa.
Szereg miast polskich, w tej
liczbie Warszawa, Łódź, Kra­
ków, Wrocław — gościły ten

świetny, owiany pionierskim
Zapałem zespół. Świetny suk­
ces w Czechosłowacji prze­
niósł zasłużoną sławę instytu­
cji poza granice kraju.

Opera Śląska szuka widza
i słuchacza i zdobywa go.
I to właśnie wyróżnia ją w

Szeregu innych polskich oper.
Ten styl pracy ma piękną
wymowę: wynika z więzi ide­
owej, z istotnej solidarności
między artystą, a społeczeń­

skład wchodzą przedstawiciele
Kuratorium, OKZZ, ZSCh, ZMP,
ligi Kobiet i Związku Bibliote­
karzy. Na zebraniu ustalono
plan pracy na rok bieżący, o-

bejmujący koordynację akcji
bibliotecznej na terenie całego
okręgu oraz zagadnienia upo­
wszechnienia książki i czytel­
nictwa.

"s

PRZY 72 ŚWIETLICACH Zw.
Zaw. Prac. Instytucji Spo’ecz-
nych organizowane będą koła
samokształceniowe. Projekto­
wane jest organizowanie takich
kół w zakresie historii, ekono­
mii politycznej, przyrodoznaw­
stwa, historii ruchu robotnicze­
go, historii literatury i geogra-
iii. Członkowie Związku będą
mogli wstępować do kół samo­
kształcenia stosownie do swo­
ich zainteresowań. Koła liczyć
będą od 16 do 15 członków.

stwem — ujawnia na swoim
przykładzie rewolucyjny pro­
ces przenikania wartości kul­
turalnych w najszersze masy
społeczeństwa. Popularność
Opery Śląskiej na terenie wo­
jewództwa jest zupełnie wy­
jątkowa. Przybysz z innej
dzielnicy kraju, pytając tu­
bylców o rzecz godną zobacze­
nia — obojętne, czy w tram­
waju, urzędzie lub kawiarni —

dowie się, iż powinien nie­
zwłocznie zobaczyć śląskie
przedstawienie operowe. To
ma swoją wymowę! Opera
Śląska jest w ustawicznym
kontakcie z światem pracy.
Instytucje, związki zawodo­
we, kopalnie i huty wykupu­
ją przedstawienia na wiele
tygodni naprzód. Artyści ope­
ry, oprócz swej pracy na sce­
nie, biorą żywy udział w do­
rywczo organizowanych im­
prezach. Śpiewają na popu­
larnych koncertach, akade­
miach i nade wszystko w li­
cznych świetlicach.

Śląsk fabryk, kopalń i hut
— jest najbardziej rozśpiewa­
ną dzielnicą Polski. Specjalnie
piękną tradycję ma tu pieśń
chóralna. Setki amatorskich
chórów, o często wysokim po­
ziomie — głębokie umiłowa­
nie pieśni ludowej — przygo­
towały powstałej zaraz po
wyzwoleniu Operze grunt po­
datny i chłonny.;

Wysoki poziom Opery Śląs­
kiej — przyczynia się w tych
warunkach do wzrestu pozio­
mu amatorskiego ruchu śpie­
waczego. Mobilizuje współza­
wodnictwo artystyczne ochot­
niczych zespołów. W ten spo­
sób powstały warunki rozwo­
ju i wybicia się samorodnych
talentów. Tą właśnie drogą
niektórzy dzisiejsi artyści O-
pery Śląskiej doszli do sceny.

Rosnące stale zainteresowa­
nie środowiska, zawsze wy-
sprzedana widownia, żywe,
spontaniczne reakcje towarzy­
szące produkcjom — w całej
pełni potwierdzają tezę, że

opera odegra w dziele upow­
szechnienia kultury muzycz­
nej rolę pierwszorzędną.

Tadeusz Marek

T3 ra&d szkołą polską stenęto
*■w bieżącym roku szkolnym
zagadnienie podniesienia ogól­
nych wyników nauczania. Po­
stawił je mocno i zdecydowanie
minister Oświaty w swym
przemówieniu wygłoszonym na

zebraniu ZNP z okazji rozpo­
częcia roku szikolneqo mówiąc:
„Musimy podnieść na wysoki
poziom stan wychowawczy i
dydaktyczny w szczególności
wyniki nauczania naszych
szkół. Musimy wzmocnić dy­
scyplinę pracy i odpowiedzial­
ności za rezultaty pracy w

szkole".
Nakaz ten nie jest niczym

innym, jak tylko sprecyzowa­
niem hasła ożywiającego dziś
cały świat pracy w Polsce, ha­
sła ujętego zwięźle w słowach:
„szybciej, lepiej, więcej".

Jak rozumieć to hasło prze­
niesione na grunt szkolny?

Hasło to znaczy: jak najwię­
cej dni pracy szkolnej — a jak
najmniej dni wolnych od nau­
ki — jak najlepsze wyzyskanie
godzin lekcyjnych — a jak naj­
mniej godzin zmarnowanych —

jak najlepsze wykorzystanie
posiadanych pomocy szkolnych,
książek, podręczników. .— Ale
znaczy to zarazem coś więcej
— znaczy to: jak najwięcej
dzieci kończących Wełnią
szkołę w siedmiu latach, a

11-letnią w 11, czyli jak naj­
mniej repelentów , jak naj­
mniej „spalonych" przy egza-

%>. Kowalew
Sekretarz Zarządu Pisarzy Raditeefefefc
Ref. Białoruskiego

Rozkwii liieraiury
białoruskiej

W zwiężku z 30-łeciem Re­
publiki Białoruskiej odbyła się
w Moskwie Dekada Literatury
Białoruskiej. Stanowiła ona

wymowne świadectwo sukce­
sów osiągniętych przez naród
białoruski w dziedzinie kul­
tury.

Literatura białoruska w ciągu
30 lat swego istnienia zajęła
jedno z czołowych miejsc w li­
teraturze radzieckiej. W zara­
niu swej twórczości literaci bia­
łoruscy poświęcali swe dzieła
główn’e tematyce wojny domo­
wej. W walce z wrogami we­
wnętrznymi i obcą interwencją
literatura białoruska pomagała
wydatnie swemu narodowi w

walce przeciwko klasie wyzy­
skiwaczy i przyczyniła się do
ugruntowania moralności so­
cjalistycznej.

Duże sukcesy twórcze osią­
gnęła literatura białoruska w

okresie stalinowskich planów
pięcioletnich. Bohaterem więk­
szości utworów stał się czło­
wiek pracy — robotnik i chłop.

Po napaści hord hitlerow­
skich na Związek Radziecki
literaci białoruscy poświęcili
swą twórczość krzewieniu u-

czuć patriotycznych w narodzie,
opiewaniu jogo bohaterskich

czynów.
W latach powojennych Młyń-

kow napisał piękna powieść o

partyzantce, w której znalazło
plastyczny wyraz organiczne
zespolenie uczuć i myśli, cechu­
jące każdego żołnierza na fron­
cie i każdego partyzanta na ty­
łach wroga.

„Głęboki nurt" to powieść
młodego pisarza Iwana Szamia-
kina. Opisana w powieści wal­
ka partyzancka na Białorusi
potraktowana jest przez autora,
jako głęboki nurt ludowy, w

którym uczestniczą setki ty­
sięcy ludzi.

Poważna pocycię prozy bia­
łoruskiej stanowi wydana nie­
dawno powieść Stachowicza
„Pod niebem pokoju", w której
pisarz omawia zagadnienia po­
wojennego odrodzenia wsi koł­
chozowej. Makar Pośledowicz

poruszył w literaturze białoru­
skiej no raz pterwszy sprawę
uprzemysłowienia Białorusi. Ta­

„GRZĘZAWISKO" Mm ttw
na łamach
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Z zagadnień szkolnictwa

Walka o wyniki
nauczania

rninach wstępnych czy matural­
nych, jak najmniej dzieci nie
kończących szkoły podstawo­
wej w ogóle. Realizacja tych
założeń winna nastąpić nie na

skutek pobłażliwości szkoły i
nauczyciela — ale wręcz prze­
ciwnie — na skutek takiej or­
ganizacji pracy naukowej i

wychowawczej zarówno w

szkole jak i poza szkołą, by
każde dziecko poczuwało się do
spełnienia wysokich wymagań,
jakie szkoła nakłada — » by
każde dziecko miało realną
możność tym wysokim wyma­
ganiom szkoły siprostać.

Zachodzi tylko pytanie czy
szkoła nasza w obecnym sta­
dium budowy jest dziś już w

stanie ternu zadaniu podołać,
czy postulatu tego nie wysu­
nięto przedwcześnie?

Od chwili zakończenia wojny
sniijają cztery lata. Kraj a ruin
•z każdym dniem się dźwiga,
przemysł odbudowywany, reszt­
ki odłogów znikają, stopa ży­
ciowa człowieka pracy wzrasta.
A na odcinku szkolnym? Re­
mont budynków szkolnych nie-

matem jego powieści „Gorący
powiew" jest budowa pierwszej
na terenie Białorusi fabryki sa­
mochodów.

Opowiadani® Włodzimierza
Szachowicza „Rodacy" kreśli
życie studentów, wychowanie
pochodzącej z ludu młodej in­
teligencji. Widzimy tu praw­
dziwe psychologicznie doskona­
le zarysowane postacie entuzja­
stów nauki radzieckiej .których
celem jest niesienie narodowi
pomocy w jego powojennej
pracy.

Poeta A. Kuleszów napisał
poemat „Nowe łożysko". Jego
bohaterami s,a robociarze. Do­
bro powszechne, dobro całego
narodu jest dla nich sprawą o-

soblstą, bliską. Bohaterem poe­
matu napisanego po wojnie
przez P. Browke jest agronom
kołchozowy, wałczący o obfite
plony.

Epos poety ludowego Repu­
bliki Białoruskiej, Jakuba Ko­
lasa pt. „Chata rybacka" oma­
wia doniosłe wydarzenie w ży­
ciu narodu białoruskiego —

zespolenie całej Białorusi w

zjednoczona radziecką republi­
kę socjalistyczną.

Poważnymi osiągnięciami w

okresie powojennym mogą się.
poszczycić i dramaturdzy biało­
ruscy. „Chleb" I. Górskiego po-
rw?a temat waSk} o oetermiecte
obfitych plonów i opisuje sto­
sunki we wsi białoruskie’.
Sztuka W. Poleskiego „Pieśń
naszych serc" kreśli proces od­
budowy miast białoruskich, P.
Glebka poświęca swą sztukę
powstaniu Republiki Białoru­
skiej.

Wzrost kadr młodych litera-'
tów stanowi dowód, że litera­
tura białoruska wkroczyła w o-

kres rozkwitu. W łatach powo­
jennych przyjęto w poczet
członków Związku Pisarzy prze­
szło 30 młodych poetów, prozai­
ków i krytyków.

Wszyscy pisarze białoruscy^
usiłują w swych utworach dać
prawdziwy obraz współczesne­
go życia i ewą twórczością
przyczynić się do ugruntowania
w ludziach radzieckich na’tep-
szych cech epoki stalinowskiej
— enoki przełścla od socjali­
zmu do komunizmu.

mai wszędzie ukończony .sprzęt
szkolny skompletowany, pomo­
cy naukowych coraz Więcej,
ilość podręczników szkolnych
wydanych po wojnie tylko
przez Państw. Zakłady Wydaw­
nictw Szkolnych sięga już 50
milionów egzemplarzy, nasyce­
nie rynku księgarskiego podsta­
wowymi lekturami zupełne —

wreszcie, podwyżka poborów
nauczycielskich — oto podsta­
wowy, materialny, coraz moc­
niejszy zrąb gmachu odrodzonej
szkoły polskiej.

Hasła walki o podniesienie
wyników nauczania nie rzucono

więc przedwcześnie. — Nie rzu­
cono przedwcześnie nie dlate­
go, jakobyśmy już obecnie
mieli w ogóle wszystko, czego
nam w szkole brakowało, ale
dlatego, że niektóre szkoły nie
tylko w Krakowie, ale i poza
Krakowem, pokazały już przed
rokiem czy dwoma, że można

osiągnąć przedwojenny poziom
nauczania ś to mimo licznych
braków materialnych. Jest to

niespożytą zasługą cichych,
wytrwałych, dla ogółu często
bezimiennych bohaterów pracy
— nauczycieli, którzy przez
szereg lat uczyli po 30 I 40 go­
dzin tygodniowo. Nie rzucono

przedwcześnie tego hasła, bo
był już najwyższy czas na to,
by skłonić do rzetelnej pracy,
by pobudzić do samokrytyki
tych, — na szczęście nielicz­
nych nauczycieli — którzy nie
bacząc na interes szkoły i po­
wierzonej sobie młodzieży, „od­
rabiali" godzinę za godziną, u-

sprawiedliwiając swój brak su­
mienności niedostatkiem mate­
rialnym, przepracowaniem,
„ciężkimi czasami" itp. Dziś
usprawiedliwienia te mogą za­
chodzić tylko w bardzo wyjąt­
kowych wypadkach. Nie wysu­
nięto wreszcie — hasła tego
przedwcześnie, ponieważ życie
samo stawia przed nami po­
stulat wykształcenia wysoce
kwalifikowanych pracowników
we wszystkich zawodach, na

wszystkich polach pracy spo­
łecznej.

Szkoła jest, była i będzie, bo
być musi, ściśle z życiem spo­
łecznym związana. Stąd suada!ą
na nią rozliczne obowiązki, ale
cel iróe mieć tylko jeden: wy­
chowanie zastępów ludzi rzetel­
nie do pracy w- społeczeństwie
przygotowanych, którzy pchną
„bryłę świata" na drogę postę­
pu, a nie cofną jej wstecz. —

A celu tego nie osiągnie, jeśli
nie postawi sobie odpowiednio
wysokich wymagań i ieśli wy­
magań tych w nieustannej pra­
cy nie zrealizuje, a zrealizować
je można nie w odosobnieniu,
ale przy pełnym poparciu całe­
go społeczeństwa, w którym dla
szkoły winno się obudzić za­
interesowanie w stopniu znacz­
nie wyższym niż dotychczas.

Włodzimierz Żytyński

Na taśmie filmowej

CYGAŃSKI TABOR
(film produkcji radzieckiej))

Scenariusz jest doskonały
i ciekawy. Po raz pierwszy
pokazano życie cygańskie na

tle konkretnych współczes­
nych zmian społecznych. Nie
zatracono przy tym nic z cy­
gańskiej egzotyki. Przeciwnie,
podkreślono ją przez narodo­
we ubiory, odpowiednią, sen-

tymentalno-księżycową ma­
kietę, piosenki i tańce, w koń­
cu przez zarysowanie dwóch
incydentów, charakterystycz­
nych dla prawa cygańskiego
(Judko ciągnie swój dobytek,
walka w lesie Judki z Danił-
ką).

Reżyseria już słabsza. Na jej
konto chyba należy zapisać
nieco teatralną i patetyczną
grę aktorów (Daniło i Judko).
niepotrzebne dłużyzny przy
zbliżeniach, przeciągane dia­
logi, nadmiar gestykmacji
(gestykulacja była potrzebna
ale w umiarze) 1 mimiki, co

w rezultacie, robi z Daniła
nazbyt „czarny charakter" ze

szkodą dla całości, zaś z Jud­
ki miejscami — łzawiącego
ffiŁimajdę. Sw.etee i wyraziste

ROK

IHickiewiczoujslłi
rakowski Woj. Komitet

Ł ’ Wykonawczy Roku Mic­
kiewiczowskiego wyłonił 4 sek­
cje: wystawową, pomnikową,
imprezową i finansową.

W ramach imprez Roku Mic­
kiewiczowskiego przewidziano
w Krakowie wystąpienie w Te­
atrze Słowackiego inscenizacji
pt. „Książka Adama Mickiewi­
cza". w opracowaniu dvr. Dą­
browskiego. Premiera odbędzie
się , jeszcze w lutym. Ponadto
wystawiono w Teatrze Rap­
sodycznym „Pana Tadeusza",
po czym teatr wyjedzie z

tym przedstawieniem w ob­
jazd na teren województw®.
Prócz tego zorganizowane zo­
staną na obszarze wotewódr
twa, przez komitety powiatowe,
miejskie i gminne oraz organi-
zacte polityczne i społeczne:
akademie, wieczory recytacyj-
ne. imprezy muzyczno-wokalne,
odczyty itp Projektowane jest
również obdarowanie za pil­
ność najlepszych uczniów z®
sfer robotniczych i chłopskich
nagrodami: w postaci dziel!
Adama Mickiewcza. przede
wszystkim egzemplarzami „Pa­
na Tadeusza".

♦

W celu udośsrtępnnema świe­
tlicom tekstów muzycznych do
utworów Mickiewicza, komitet
powieli szereg posiadanych ma­
teriałów. Ponadto w Krakowie
i na terenie województwa prze-
widrziane są konkursv recyta­
torskie utworów Mickiewicza,
w których wezmą. udział ze­
społy świetlicowe, robotnicze i

chłopskie oraz młodzież szkol­
na.

’■ *

W Raesaowie odbyło się Po­
siedzenie miejskiego Komitetu
Wykonawczego Obchodu 150
Rocznicy Urodzin Adama Mic-
kiewkga. Na posiedzeniu tym
omów: wio przebieg obchodów
mickie yiczowskich na terenie
miasta5 W ramach uroczystości
Teatr Miejski przygotowuje
wielki ■.wieczór poświecony
twórczości wieszcza, poprze­
dzony specjalną prelekcją. Z

impreza tą teatr uda sie do
szkół oraz większych ośrodków
pracy na terenie całego woje­
wództwa. Jeszcze w bież, mie­
siącu rozipoczną sie we wszyst­
kich zakładach pracy i szko­
łach okolicznościowe imprezy,
połąazone z referatami. Ko­
mitet postawił scb:e za cel. aby
w ratmach Roku Mickiewiczow­
skiego zapoznać z twórczością
poety cały rzeszowski świat

pracy.
*

Staraniem koła ZMP przy
państwowym Koedukacyjnym
Liceum Admitóstracyjno-Hain-
dlowym i Dentystycznym, od­
był się w szpitalu okręgowym
w Krakowie wieczór Mickiewi­
czowski. Program wieczoru wy.
pełniły recytataje i śpiewy.

jest skonłrastowanie Hanny
(jasna jak len) i Alty (Lala
Czornaja), która bez zarzutu,
z werwą 1 w uroczy spisób,
gra główną rolę: mimów .'nej
złodziejki, wróżki, tance.-k’ i
. pomostu" między koczowni­
kami a kołchozem. Zdjęcia jak
w najlepszych firnach ra­
dzieckich (Prozorowski) lecz
miejscami niedobra. banalnie
stylizowana makieta. Najlep­
szy plener i fotografowanie
tańca. Muzyka, bardzo ważna
w tym filmie -—iw ogóle
strona dźwiękowa — popraw­
nie uzgodniona z tekstem fil­
mu.

W sumie: film wychowaw­
czy, który mówi o tym, że w

ZSRR zasadą panującą jest:
kultura socjalistyczna w treś­
ci i narodowa w formie.

Pragnę jeszcze zwrócić u-

wagę na śliczny radziecki do­
datek przed filmem: koncert
młodych talentów (opracowa­
nie Siemionowych i Eliaszkie-
wieża).

Sfc Morawski


